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Ceny o g ł o s z e ń : 
P r z e d t e k s t e m t L l-a struna 40 >• 

za w rti 'm I taa i strona 5 la»n, * 

t e k s c i t 40 gr.; nekrologi 25 £r.j M T f 

cxain« 15 gr , s t roną 10 ł a m ó w , dro­

bna 12 gr. aa w y r a i ; d la poizokuia 

• r c b p r a c y 10 j£ r n a i m n i n u z e oglo-

iscnie 1 20 t l . ; dla b a i r o b o t n 1 zł. 

O g ł o s z e n i a d w u k o i o r o w e o 50 proc 

d r o ż e j ; og łoszenia z a z r a n i c z o e 

t r ó j k o l o r o w e o 100 proc. d r e z e ] 

Za t e r m i n d r u k u a d m i n i s t i a c j a ale 
o d p o w i a d a . - P K. O. Nr. 68009. 

o maskarada naszej Straży Ognowe] 
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Przygrywać będą 3 orkiestry T a n i b u f e t - g o r ą c a kuchn ia ! W s t ę p 1 0 

A więc spieszcie wszyscy na Maskaradę Ł. S. O. O. 2 ^ wejścia przez restaurację Oazy i do Filharmonii. 

C 0 R K I Z A M O R D O W A Ł Y O J C A . 
Sensacyjne wyniki śledztwa. 

•tępo? 

''ąbrzezno. 25. I. — Donosiliśmy 
n i ( ) o strasznej zbrodni, jakiej do-

»no w Wielkich Radowiskach tut 
zn.oi' łiatu na 0 S u | , l c , l i s p n d ; , r / a (,7-lctnic-

icm. wijana Kozłowskiego. Jak wiadomo. 
W n o Kozłowskiego 

f nieżywego w łóżku 
^•strzeloną Kłową. Początkowo 

ii jest to morderstwo rabunko-
: i s 'cza. że stwierdzono brak 2 0 0 

r z v zabitym. O dokonanie tnorder-
podejrzewano pewnego osobnika z 
Jehowa, narzeczonego jednej z 
1 lyozłowskiego. 
"ższe jednak śledztwo wykazało. 
; ) ruerstwa dokonała 

własna córka 
;;aowaneKo. 2<Melnia Marjnr.na. 

w «hvdnej 'tej zbrodni dopomaga-
Dewnym stopniu jej młodsza sio-

a r)anna zamierzała wyjść zamąż 
w "eKo osobnika I). z W. Puchowa, 
miał zaszargana opinje. — Sprze-
^ t t I " i i związkowi ojciec. Ma-
KtrVa na wypadek zamażpójścia 

, a c m ' : ' 'a 60no zł. pasagu. posta­
l i ! 0 D r Z ( ' s zkodc. jaką stanowił ojciec 

t n 8 i 
i Swięt 

126-89. 
wic ia od 

r y w 
JL wsunąć Kwałtcm. 

•Kwiia,JJaJBdy krytycznej^ wieczora matka aieł>[2łCl,a
 dom udając się do sąsiadów. Dobra " ł^a córka zabrała broń. daną jej 

Jft ..narzeczonego" I z zimna krwią 
id p r z y w * l rj 0 | e ^ a c c , , 0 w łóżku ojca strzał, 
leycra): '\ uśmierciła Kozłowskiego na 

t Zakop* 

i i e . suU" 

:zpleczerł( 
l o u r o t u . 
II Ponad 

a r a d ż y . 

^ v "pozorować morderstwo rnhun-
r e - obie córki zabrały ojcu 200 zł. 

i ukryły le wraz z rewolwerem na 
strychu. 

W toku śledztwa obie córki wypie­
rały sie 

stanowczo zbrodni. 
Dopiero przyparte do muru po dwóch 
dniach wyznały prawdę. 

Tak Marjannę, jak i jej siostrę Ber­
tę oraz narzeczonego Tomasza Dąbrow­
skiego jako wspólników zbrodni, osadzo 
no w więzieniu śledczem w Wąbrzeźnie. 

G r o ź n y s t a n 
ofary dramatu życio­

w e g o . 
Warszawa. 25 stycznia. (Tel. wl.).— 

Stan zdrowia ofiary tragedji życiowej w 
warszawskim sądzie wojskowym, po-
rucznikowej Mecińskiej jest nadal 

bardzo groźny. 
Chwilowo nie pozwala on na prze­

prowadzenie operacji wyjęcia kuli. le 
karze jednak mają nadzieje utrzymania 'motnie idące kobiety 
przy życiu porucznikowej Mecińskiej. Bandyta grasował 

L u k s u s o w e ż y ć e b e z r o b o t n e g o . 
Sprawca kilkunastu napadów 

wpadł w rące pol ci). 
Zgierz, 25 stycznia. Od dłuższego iuż 

czasu na odcinku szosy Aleksandrów — 
Zgierz grasował niebezpieczny opryszek, 
który w porze wieczorowej urządzał 

napady rabunkowe 
na powracających z pracy robotników 
fabryk zgierskich, zwłaszcza zaś na sa-

w obrębie lasu 

podczas dyskusji nad budżetem Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
Poniedziałkowe posiedzenie sejmu potrwa prawdopodobnie całą noc 
Warszawa. 25 stycznia. (Tcl. wł.>.— 

Poniedziałkowe posiedzeinie Sejmu po-sia 
da niezwykle obfity porządek dzienny i 
zapowiada s i e 

nader Interesująco. 
Prócz szeregu ratyflkaicyj traktatów.han 
dlowych umieszczono na porządku dzicn 
nym wniosek Klubu Narodowego w spra 
wie brzeskiej, wniosek Klubu Ukraińskie 
go wsprawie t. zw. pacyfikacji Małop>l 
s-ki Wschodniej, następnie sprawę prze­
kroczeń budżetowych za rok 1927/8 oraz 
projekt ustawy o 

państwowym funduszu drogowym, 
:-o-: 

Ina przeszłość fałszywego lekarza 
^ o / z dyplomem un wers\tetu mosklewsk ego 

en. 1 . r s ł «wa, 25 stycz.nta (od wl. kor.), 
c l a o n ' os ło „Echo" w Warszawie wy-
erator. j Z a n>knięto nielegalną lecznica 
s l y c h : P<4 chorób wenerycznych, 

l d ^ n a r , r , „ , fałszywego doktora 
cieszyła się o-

r t e lny . 
ści. 
u. 
eta. 

nocy . 

EMY: 

6,n ' e (5o Lecznica 
^ 1 e ™ P o w o d z e n i e m i niejeden lekarz 

nad S o i * le, pozazdrościć praktyki. Obec-
S 'C dowiadujemy, Adamski wkrót 

(Janie 
p r z e d sądem. 

Przeszłość jest 

tak bujna, 
°niina najbardziej emocjonujące 

, ensacyjnej powieści. Przed woj­
s k i jako dziewiętnastoletni chło 

w 'okajem u sędziego Daszkiewi-
ięj .Włodzimierzu Wołyńskim. 

z , a Daszkiewicz był chory 

na owłąd mlecza pacierzowego 
1 lokaj zczasem nauczył się wszelkich o-
peracyj lekarskich. To było założeniem 
jego „karjery" W roku 1917 Adamski, 
legitymuiąc się już jako dyplomowany 

felczer piotrogrodzklego uniwersytetu 
dokonał kilku 

nieudanych operacyf ginekologicznych. 
Kolejno grasuje w miastach Nurze i Lu­
blinie, gdzie odsiaduje za jakieś sprawki 
roczny wyrok więzienia. W Warszawie 
już Adamski legitymuje się fałszywym 
dyplomem lekarskim 

uniwersytetu moskiewskiego. 
Należy zaznaczyć, że przed czterema 

laty Adamskt miał oplnję jednego z naj­
lepszych wywiadowców policji. 

Rozruchy studenckie w Heidelbergu. 
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^ e s z towanie demonstruiacych stu dentów przed gmachem heldelbersklc-
jjo uniwersytetu. 

przeciw któremu opozycja wysuwa sio-
rące zastrzeżenie. 

W dniu,wczorajszym sejmowa komi­
sja budżetowa przegłosowała budżet M: 

TAlsm Grecja 1 9 3 1 . 

Została nią piękna Atenka Chrysso-
ula Rodi. 

B. marsz. Daszyński. 

i f i l 
Warszawa, 25 stycznia (od wł. kor.). 

Były marszałek sejmu poseł Ignacy Da­
szyński uległ przed kilku dniami 

atakowi serca. 
Wypadek ten pociągnie za sobą koniecz­
ność leżenia w łóżku. 

Pr i i l : M i w M . 
Ostry atak organu 

stronnictwa rządzącego. 
Ryga. 25 stycznia. (Od wł. kor.). — 

Przybył tutaj premjer litewski Tubiali» 
z rewizyta do Zelminsa. Organ stronnic­
twa rządzącego socjaldemokracji ostro 
atakuje Tubialisa za 

reakcyjne praktyki 
w stosunku do narodu litewskiego I do­
maga się od rządu łotewskiego zajęcia 
odpowiedniego stanowiska. 

Wili? zjazd l n u isl 
zwołany na 22 lutego. 

Warszawa, 25 stycznia (od wł. kor.). 
Zarząd Związku Miast Polskich zwołał 
na dzień 22 lutego walny zjazd związku 
Miast. Zjazd odbędzie się w Krakowie 
lub w Katowicach. Głównym tematem 
obrad będzie ciężka sytuacja finansowa 
samorządów t sposoby jej polepszenia o-
raz sprawa nowej ustawy o finansach i 
organizacji samorządów. 

nisterstwa Robót Publicznych. Minister 
gen. Norwid Neugebauer oświadczył w 
sprawie budowy kościoła Opatrzności 
w Warszawie, iż istniejące sumy użyte 
będą na prace przygotowawcze do bu­
dowy, która s i e rozpocznie 

w roku przysztym. 
Po przerwie obadowej komisja przy 

jęła budżet Ministerstwa Spraw WojskJ 
wych i rozpoczęła dyskusje nad budże­
tem Ministerstwa Skarbu. Referentem 
skarbowym jest poseł Hołyński. W spra 
wach ogólno-fiinansowych i skarbowych 
zabrał głos min. Matuszewski. Do­
kończenie dyskusji nad budżetem nastą­
pi w poniedziałek. Posiedzenie to po-

potrwa cała noc. 
W czasie dyskusji nad budżetem Mi­

nisterstwa Spraw Wojskowych Klub l ' -
kraiński ustami posła Jaworskiego u-
skarżał się na złe traktowanie 

Ukraińców w wojsku 
i protestował przeciwko używaniu woj­
ska do podniecania walk narodowościo­
wych. Przemówienie posła Jaworskie­
go utrzymane było w tak prowokacyj­
nym tonie, że przewodniczący po kilka-
krotnem ostrzeżeniu zmuszony był mów 
cy odebrać głos. 

XX 

miejskiego Zgierza, co mu pozwalało 
każdorazowo na szybką ucieczkę. 

Ujęciem bandyty zajęła się policja a-
leksandrowska. Opryszek jednak potra­
fił zmylić pościg i niszczyć za sobą śla-

Mimo te trudności posterunek poli­
cji powiatowej w Aleksandrowie zdołał 
ustalić, że sprawca napadów ukrywa stq 
na terenie komisarjatu policji w Zgierzu. 
Zawiadomiona o powyższem policja 
zgierska wdrożyła bezzwłocznie energi­
czne dochodzenie, które już w dniu 
wczorajszym dały pozytywne wyniku 
Drogą wvwiadów I obserwacyj zwróco­
no uwagę na 24-letniego 

Kazimierza Wawrzyniaka, 
zamieszkałego w Zgierzu przy ulicy Łę­
czyckiej 23. 

Wawrzyniak, zarejestrowany jako 
bezrobotny, wiódł zbytkowny tryb życia, 
orzesiadując w restauracjach itp. loka­
lach. 

Dalsze obserwacje t wywiady ustaliły 
niezbicie, że Wawrzyniak jest właś­
nie 

owym bandytą, 
grasującym na szosie Aleksandrów 
Zgierz. Mając dowody wtny w rękach, 
policja ubiegłej nocy udała się do mie­
szkania Wawrzyniaków. 

Kazimierz Wawrzyniak zdołał umk­
nąć przez okno. Za zbietfiem wszczęto 
natychmiastowy pościg. Ślady zawiodły 
policję do lasu zgierskiego, który obsta­
wiono kordonem. Nad ranem Wawrzy­
niaka znaleziono siedzącego 

na sośnie. 
Pod groźbą użycia broni groźny 0 « 

pryszek opuścił swoje locum. Zakutego 
w kajdany przewieziono do Zgierza. W 
czasie badania Wawrzyniak przyznał się 
do dokonania kilkunastu 

napadów rabunkowych. 
W czasie rewizii osobistej znalezio­

no przy nim rewolwer oraz czarną ma­
skaradową maskę, którą posiłkował się 
przy dokonywaniu napadów. 

Kazimierz Wawrzyniak został w cią­
gu dnia wczorajszego przewieziony do 
więzienia śledczego w Łodzi przy ulicy 
Kopernika. 

„Najukochańsza żona maharadży". 

z Indory, śpiewaczka Najpurkar (w owa- w wysokości miljona złotych za prz«-
lu) wytoczyła swemu mężowi proces roz- trzymywanie jej przez 11 lat w bareuie. 
wodowy, domagając się odszkodowania Dolne zdjęcie przedstawia maharadża w 

I powozie. 

http://ta.au*
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Porozumienie w sprawie górnośląskiej 
n a TERENIE L i g i M s r o d ó w . 

Genewa, 2 5 stycznia. !Tcl. w?.). Na 
p o p o ł u d n i o w e j konferencji u H e n d e r s o 
na. w k t ó r e j uczestniczyli liruind i Cur-
tius Osiągnięto porozumienie 

w sprnwis c^rnoślp.sluej. 
C u r t i u s pud naciskiem w\ bitnych po 

l i t v k ń w musiał zredukować swe polity­
c z n e żądania. Pochodzenie przeprowa­
d z o n e będzie przez władze polskie. — 
0 wtnikach tefcO doclirdzenia i 0 środ­

kach zapobiegania na przyszłość podob 
r.ym incydentom rzad polski złoży spra 
wozdanic 

w maju na w i o s e n n e j ses j i 
Lijri Narodów. Na tern Rada Liv;i Naro 
dów zakończyła wczoraj wieczorem i f i r m 

swoje obrady. Rriand udaje się do Pa­
ryża. RDZTE OTRZYMA prawdopodobnie mi 
sje tworzenia KABINETU. 

XX 
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Kluby fa<srytzn£ majstrów. 
W Z j e d n o c z o n y c h Z a . ' < ? a d 3 t h 3 : h s i b " e r a i G r o h m a n a 

1 f a b r y c e L . G c y s r a . 
Ł ó d ź . i!n!a 25 s t y c z n i a . J a k się d o w i a d u j e - s i r ó w . p r z y u l i c y Ż e r o m s k i e g o o d b y ł o się p'er-

Z:ikra.Ja«.r j w s z e z e b r a n i e o r g a n i z a c y j n e m a j s t r ó w t a n r y -m y . z a t r u d n i e n i w Z j e d n o c z o n y c h 

S c h e i h l e r a i G r o h m a n a I L O e y e r a - m u M r o - . c z n y c h f i r m S c h e i h l e r a i f l r o i u t i a n a o r a z U e y -
w i e f a b r y c z n i , z w r ó c i ) ! s le d o d y r e k c y j s w y c h Jera na k t ó r e i u o m a w i a n o s p r a w ę k l u b ó w na 

P i z a s i l a T P Ś I M 

U R Z ^ R I O • p ć b *5 '> e 6 lat. 
W a r s z a w a , 25 s t y c z n i a f o d w ł . k o i . ) . , p r z e d ł u ż e n i e k a d e i i c f i 

R z ą d z a p o w i e d z i a ł na komisji b t t d z c t o - ! d p 5 Iu't C l a t , 
w e j r y c h ł e w n i e s i e n i e p r o j e k t u t . z w . O b o w i ą z u j ą c a o b e ? n i e k a d p n e j a t r z y l e t 
m a ł e j u s t a w y s a m o r z ą d o w e j . U s t a w a t a n i a pi z y r i o < - . j a s a m o r z ą d o m w i ę c e j s / . ' < ó d 

z p r o ś b a o w y z n a c z e n i e w s p ó l n e j k o n i e 

r c n c j l z p r z c d s t a w ' c i . ' l r i m l Z w i ą z k u M a j s t r ó w 

F a b r y c z n y c h c e l e m o m ó w i e n i a 

s p r a w y I ch w y n a g r o d z e n i a . 

Z d a n i e m m : : j s t r ó w f a b r y c z n y c h d o t y c h c z a ­

s o w e s t a w k i u p o s a ż e n i o w e o p a r t e na u m o w i e , 

z a w a r t e j w r o k u I 9 ? 3 p i . m c d z y Z w i a - n i e m 

M a j s t r ó w F a b r y c z n y c h , a Z w i ą z k i e m i ' r / . t m v -

s ł u Włókienniczego, a n a s t ę p n i e o h m » i n e d o 

p o t o w y w s k u t e k d e w a l u a c j i w y n o s z ą dz iś z a ­

l e d w i e c z w a r t a c z e ś ć wynagrodzenia, p r b i e r a -

u e g o w r o k u 1923 a s r u n o w i a c e g o Już w ó w ­

c z a s m i n i m u m e g z y s t e n c j i 

TERENIE TYCH FABRYK. 
N o w a ta o r g a n i z a c j a b ę d z i e j e d y n ą w P o l ­

sce . 

ZMIANA GODZIN URZEDOJ 
w Kuratorjrm Ł6dz ' . ierfo OM 

nejjo. 
ł ó d ź , dn ia 25 .s tyczn ia . Jp 1 

f o r m u j ą , z p o c z ą t k i e m styczni*, 
s t ą p i ł a z m i a n a w godz inach uri 
k u r a t o r j u m ł ó d z k i e g o okręgu s» 

A m i a n o w i c i e urzędowanieJParyżu budz i 
c a ł e g o r o k u b i e ż ą c e g o o:!bv^T"\vanie m ł o d l 
d z i e c o d z i e n n i e od godz iny 8 w której 
p o p o ł u d n i u , w s o b o t y zaś od "izorzcdne 

te] 
lolnośd 

1,30 p o p o ł u d n i u 

j 7 ' " r u i i • ° 7 a U ! , w e | „ ustawa t a n ia p i z y r . o - . J a s a m o r z ą d o m w i e c e i SzJcód W SPRAW- tej j - d u o c n - s n l e do o 
d o t y c z y ć b ę d z i e u s t r o i u t y l k o w i e l k i c h M? P o f y t l r u . P r ó c z t e g o p o d w y ż s z o n y w s p o m n i a n y c h f i r m w y s t a n y zosta ł 
m i a s t i i „ ?_ i . i i_ J . . 

W L U B L I N I E 
L ó d ż , d n t a 26 s t y c z n i a . W d n i u w c z o r a j - , w a 

s z y m w L u b l i n i e o d b y ł s ię z j a z d Z w i u y . k u I z h 

P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h 

P o r z ą d e k d z i e n n y z j a z d u o b e j m o w a ł m i ę d z y 
rnneml w y b ó r I z b y U r z ę d u j ą c e j n a r o k 1931 

- ---- , R • • i • \ I • /. \, . I I. 11 V : I I ,I I 1 I \ l /•«!• 
s p r a w i l i - t e j h - d u o c z e ś n l e d o o b u l y r t k c y j p r e l i m i n a r z z w r o t u k o s z t ó w I z b i e U r z ę d u j ą c e j . 

miast 

z W a r s z a w ą i Ł o c ' z l q r a c z e ' e . 
Z a s a d n i c z y m r y s e m tego p r o j e k t u jest I 

bodzie v\lck uprawnionych do głosowa­
nia. 

XX 

m c n : ' » r j . i l ORAZ s z e r e g z a g a d n i e ń g o s p o d a r c z y c h , w ś r ó d .' t o w y c h u s t a w n o r m u j ą c y c h ż y c i e b 

zdolności me< 
J a sie ona K 

CTrka listonosz 
fi mieszkający 

SDirvtvsta dr. 
[*v iej pomoc 
pMicrvmentv 

s k u p u I z b y t u zboża, łąwno u r z a d z 
Z r a m i e n i a I z b y P r z e m y s ł o w o ł v zaprosił pr 

w Ł o d z i - na z j e z d z : e w Lublinie Isjiy zademon 
w i c e d y r e k t o r p Z a n d k t ó r y wyEt"%Ch Zaiste for 
r e f e r a t w s p r a w i e p o d a t k ó w oraiJUnełnie CJemr 

7 I . - Y ± ~ I A W Lublinie. 
L u b l i n . 25 s t y c z n i a . (Od wł. kor). -

Wczoraj o Z (dżinie 9. Vi rano tłum bez 
robotnych złażony Z kilkuset osób.usi­
łował wt:'r"ti:>ć do ma^i^tralu 1 
•demolować wyitsrtal ONK>!ii SEDFECZNSL. 

Policja konna dokonała szarży, roz-

1 -Ti 

pras/;iiac bezrobotnych. Aresztowano 
7 i i prowodyrów, wśród nich kilku wybit 
nieis/ych komunistów. Ze strony bezro 
bitnych bv? to protest przeciwko udzie-
;auiu zasiłków w naturze, 

k t ó r y p o d i r s a l l v \ s z y ? c y z a t r u d n i e n i w t y c h j k t ó r y c h na p i e r w s z e m i e j s c e w y s u n ę ł a s ię s p r a -
f i r m a c h m a j s t r o w i e . 

N i e z a l e ż n i e o d t c e o Z w i ą z e k M a j s t r ó w F a ­

b r y c z n y c h w z o r u j ą c s ię na s u y c h k o l e g a c h w 

S z w a j c a r i i — w y s t ą p 1 ' z d r u e a 

o r y ^ l n ^ l n ą k o n c p c l a 

d o d v r « f c c y j wsi)OIIM;aiivch M r m . A u r a n o w i 

"""•a Inmp! •••^ »"-' " " " P " "jr^u.iVio »iV Z j a z d z a k o ń c z y ! s le późno wiecflłtfo Zasiedli u t 

P C Ó - N : A o u z y s k a n i e s t o p n i a o o d p e r u c z n k a r e H J

 d«*eeo k 
• ĵ uny LMŁ. dnia ?5 s t y c z n i a . W s w o i m czasie 

WŁADZE w o j s k o w e WYDAŁY okó ln ik , że WSZY<CY 
I P o d a n i a , z ł o ż o n e po t y m t e r f f l l n r f ' d n ^ ' d n się. 
I . . «• A c m 

d e z . t p r o h - k t o w a l u r z . n l z e n l f t ak z w i t n v c ! i k i n - h w c i s k o w i . u b t c u : i j a c v * i e o u z y s k a n i e s t o p n i a 

U.e.... I..U- _i_ j _ i _. • ... . . -

D » r ; t ^ f 3 ' ' f © s c e n * « v ś r e d L ^ Z ^ - . I Ó S J o i r » " a . 

Ł ó d ź , 2 5 stvczr . ia . U b i e g ł e j n o c y , o - ' w a ł a d o b r o w o l n ą z b l A r k ę na r z e c z d o t -
k o ł o t o d z ! n v 2 w y b u c h ł GRO n y p o ż a r j k n i ę l y c h POŻAREM. N a d t o spec ja lna d e -

d o m u n-.i'sz!w-»';'c o, Itê BCJA i w r ó c i ł a się do m a g i s t r a t u o a -
J a k ó b a M a l o l e p s z e g o n r z y u l i cy Ł ą k o w e j SYGNOWANIE r e w n y c h sum na r z e c z ofiar 

1 o— V-

T] w Rudiit Pabfa -n ick ie j . 
P o ż a r w v b ' i c h ł w « ' u t e k r o z i a l o n e g o 

p i e c y k a ż e l a z n e g o w t / c z k a n i u w ł a ś c i ­
c ie la d o m u . C z t ? r y rodz:',-.v, z a m i e s z k u ­
jące d o m , w l i r z b i e d w u d z i e s t u 1 ' i l k u O -
sób p o g r ą ż o n e b y ł y w e śnie. W s z c z ę ­
ty a l a r m o b u d z i ł w r z v s t ' ich lokatorów. 
J e d n o p i ę t r o w y d o m e k bv ł r/ -?ły c a ł -
ł - o w ^ i e o g n > e m . M i e s / k ? . n c v w ś r ó d p ł a ­
c z u i pi z c r n ż ! i w v c h k r z y k ó w , r a l o w a l ' 
s w ó j d o b y t e k . Kłąby d y m u i o g r i a u -
n I c m o ż ł i w i a ł v j e d n a k w s z e l k i r a t u n e k . 
S p ł o n ą ł d o s z c z ę t n i e . . . 

N i e k t ó r z y z l o k a t o r ó w pcros l . - .u t y l ­
ko w b i e l i ź n i e . 

M i m o in tenss • . .-e] 8kc;i 
c a ł y d o m sp! " ł d e r / . , 

w y n o s z ą d o 

5 0 t::. c-y z l ty<*. 
A k c j a r a t u n k .v • i W : \a do r a n a . P o 

DOT'NIĘ|YCH POŻAREM. 

b ó w f a b r y c z n y c h d o k t ó r y c h m o c M b y n a l e ż e ć 
t y l k o c z ł o n k o w i e z w i n » k u m a j s t r ó w 

p o d p o r u c z n i k a r e z e r w y , w i n n i w n i e ś ć n a l e ż y - l e 

u m o t y w o w a n e p o d a n i a d o w ł a ś c i w y c h P o W l * 
Zada,nK?m t x c l i k l u b ó w b v l o h v z a ł a t w i a n i e , t o w y c h K o m e n d U z u p e ł n i e ń d o l i s t o p a d a r o k u 

d r o b n y c h s p r a w I z a t a r g ó w w y n i k ł y c h m i ę d z y ' u b i c c l e j t o 
dyn -kcJa. a m a j s t r a m i f a b r y c z n y m i . 

W z w i ą z k u z p o w y / s z n n Z w i a / e k M a j s t r ó w 
F i i l i r y c z n y c h p o ż y c z y ł ze ? \ \ l a z k u s z w a l c a r -
s l . i t j t o w z ó r s t a t u t u p o d o b n y c h k l u b ó w l a b r y -
c z n y c h . k t ó r y d o s t o s o w a n y z o s t a ł d o n a s z y c h 
w a r u n k ó w 

W d n i u w c z o r a j s z y m w l o k a l u Z w l ą z , k u M a J -

Jak s iu OBECNIE d o w i a d u j e m y na s k u t e k l i ­
c z n y c h PRÓŚB, u b i e g a j ą c y c h sie o s t o p i e ń p o d ­
p o r u c z n i k a . M i n i s t e r s t w o S p r a w V\ B j s k o w y J i 
u \ d n ! o z a r z ą d / e w e . DRZEDŁUŻAJĄEE t en t e r m i n , 
t ak że P K. I ) . p r z y j m o w a ć BĘDĄ podan ia w 
t e j s p r a w i e d o 

d:.ia 30 s t y c z n i a r. b. 

JUT ROZPATRYWANE. 

I < f e < i d a r d o k r a « l 9 E l e ± . 
L6DŹ, 25 s t y c z n i a . 

h o g o r z c l c y z n a j d ą t y m c z a s o w e s c h r o - j d n i w halach t a r g o w y c h w P i o t r k o w i e 
incMs w j e e m y m z b u d y r . k ó w m i e j s k i c h , g r a s o w a ł a b e z k a r n i e j a k a ś z ł o d z i e j k a . 

O^rifZffna K O N T R O L A O R A C O W N F ^ Ó W 

któmm^Ą < ^ o n » ę 7 d o H i ó w i p r z - 3 v | p | < p o c z t o w y c h 

o n a 

Jak' s i ę do-
NAC!UŻYCI:tnii, 

t ó r " i , d n i a 25 s t v c ? n i a 

w i a d u j e n t y , w z w i ą / . k u z , 
i a k i e n i e d a w n o w y d a r z y ł y się na p u c z 
c ie — w ł a d t e taproWfioudty s p e c j a l n ą o -
b t . r . t r z o r ą l -o iUro lę t y c h f u n k c j o n a ' j u -
s z ć w , k t ó r z y m a : ą d o s i ę p 

c'o 1'STÓW i przesyłek 

O b l i c z a n i e l i s t ó w o d b y w a się k o m i ­
sy jn ie w obecno; 'c l k i l k u osób, t a k , ż.e nie 
m o ż e b y c m o w y 

o ia!-.!ch!L0'wfck n a d u ż y c i a c h 

O d s z e r e g u t y g o - | W d n i u wczorajszym u s i ł o w a ł a 
w y c i ą g n ą ć t o r e b k ę z 7 0 0 zł. p. M a r j i R o -
g o w s ' i f j , z a m i e s z k a ł e j w P i o t r k o w i e 
p r z y ul lcv P i lsuds l t iego 40 P o s z k o d o ­
w a n a s p o s t r z e g ł a k r a d / i e ż w c h w i l ' gdy 
gdy w y c i ą g a n o jej już p i e n i ą d z e . Z ! o -
d z i e i k a w o s t a t n i e j jeszcze c h w i l i o d e p ­
c h n ę ł a p. Rogowską l r z u c i ł a się d o u-
c i e c z k l . 

P o s z k o d o w a n a w s z c z ę ł a a l a r m , d z i ę ­
k i c z e m u u c i e k a j ą c ą z ł o d - i e j k ę z a t i z y -

A | e już n i t 
z w l e w i t a 

. — "-j , i ^ . - u J,I Łeiiubi^c się z m i e j s c a n a n 
r a . t u n ! : r . w o i . ' l e s tan l i c z e b n y w y s y ł a n y c h i o d b i e r a - s p o d z i e w a n i e p r z e p r o w a d z a ć będą lu -

'ch l i s t ó w , p r z e z p r z e s y ł a n i e w y k a z ó w s l r a c j e p r z e s y ł e k p o c z t o w y c h i l i s tów . 

A b y z a p o b i e c n a r u s z e n i u l i s t ó w w m a n o na u l icy . S^Sfel,^ ~ w p r o w a d z o n e z o - ! O k a z a ł a się n ią ł o d z i a n k a , n i e j a k a 
s ta ły . . . e c j a l n e komis je k o n t r o l n e , k t ó i e G l t h , G r i n b e r g , z a m i e s z k a ł a \v; „ \ ^ j '. . , I " ' -.—»-|«.«« n.mwi:.)e NYINRINNE, Kioie u ta Urinhertf ZLINIES 

V/ z w ^ - u z tern uzoadmany ,est sta- przenosząc się z miejsca na mieisee. nie- ' p r 7 y ulicy Brzezińskie! 
Stan liczi?bnv wvsvłanvch NR HORA- R N N . J—A 77. ' " , L y lJ.'/.ezm.^h le 13 

w Ł o d z i 
Jes t ona 

' . c n n y c h m i ę d z y p o s z c z e t ó l n e m i u r z ę -
a a m i . 

W p r o w a d z e n i e tych i n o w a c y j k o n ­
t r o l n y c h m a j ą c y c h na c e l u z a g w a r a n t o -

t i o r z e l c o m p o i r • 
i u d r o ś ć R u d y Pa! 

:"ia z C 

^nickic", 

J »»7* I Y «- - N ; , I L j I i I I } 

p o m o c ą nicś.ci.-.łości p e r s o r c l a m b u l a n s o w y 
'n 'c ;o- n a t y c h m i a s t z m i e n i a n y 

n o t o r y c z n a z ł o d z ' e ; k ą , k a r a n ą 

k i " a ' r r o » n e w i ę z i e n i e m . 
G i l t a G r i n b e r g p o s z u k i w a n a p r z e z p o l i ­
cję ł ó d z k ą , zb ieg ła do P i o t r k o w a , j jdz ie 

N a w y p a d e k w y k r y c i a - j a k i c h k o l w i e k '^tSSSŁS ? 3 S i ' ^ « 

- c l ^ b u l a n s o w y * s t w y , h \ a s t ą P i ł 0 K £ T ^ C . 1 1 0 ^ ^ F ? ' : . ^ ™ , * ™ / 1 ^ ? 

n ia r. b. 

Elu fl l 

15 s l y c z - O s a c h o f i o ja w w i ę z i e n i u do dyspo-
Izycji władz sądowych. 

M l e w i t a 

89 jadłod^mi zoAjitaTS' 
zamkn:«tvcM££rJi^< 

W t m i k i k o n t r o l i s a n ^ K C a t e n o f 
L M I , d n i a 25 s t y c z n i a . W c l a l * J ™ » « chci 

mies iąca na t e r e n i e naszego miasta 1 ^ ' ' ' ' ^ 
dzono k o n t r o l ę s a n i t a r n ą w s z y s t k l c l ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ — 
k u r e s t a u r a c y j I jadtodajnt , k t ó r y c h " S Z p O f l B l 
r e j e s t r o w a n y c h Jest 542. l l ł F c i 

Na ogó lną te sume w 19-1 (36 proCJf^ZCZENlE 
c iach s t w i e r d z o n o stan s a n i t a r n y dn" 1 l a l e m n i c z y 
(48 proc. ) s t w i e r d z o n o stan ś r e d n i : *J *3mt iv , | t ł m \ ^ e 

l \ ch zaś 89 Jad łoda jn iach (16 proc. ) ^ to lejo w v c h o \ 
t w s t a n I 8 k l Densji p a n 

z u p e ł n i e z t y . . P'eci u _ k a z a , 
p o z b a w i o n y n a j p r y m i t y w n i e j s z y c h ł * s n ń | n e j n a | j ( ( 

Rieny- J p l * k " a baronów 
P o n J e w a ż m i m o m o n i t ó w ze strflB, liwt t r zp i , , , ^ , ( 

p o p r z e d z a l a c y c h te e c n e r a l n a kontroW p„ 
d c i e l e t y c h l ad loda jn i nie znstosowij l lc iagnat S t t , f , 
ROZJPOR7AD/eń — komisja s a n i t a r n a *1J1 baronównę d< 
w ł a d z bezpieczeństwa p u b l l c z n e s o o flpozorem udz ie l ; 
ly^N Jadłodajń . J«ulowaniath dr 

W teo sposób w Ł o d z i 80 JadłcKMi W i a W N Z y d ( l 

r.ych jest na z a s i ą d ę . <L7IFUA.zai po k 

B K l ' P a w lin d n i 
K O M U N I K A T ! ! ! R o ! k l i i U n ° 

Z a r z ą d K o l a R o d z i c i e l s k i e g o przV' d z i e w t z ę t a n i 

P r z o m . H a n d l 2cńsklej w ŁodzJ . KoPJ P ( ) ^ 

. l adz ie I (i 

^wiłdeeth a 

i s k u t e k Ł r e z o p e r e t c l l . 
• • . . ' I I ' '. l e ł k « * c ' w i n i« w o l n o 

'! . ' . a e F<5' •' .1 i d l * * v c i » ludł!< E«!o 
•• r i , - ' .<• . • k w n t l 'u ' i i - ra <ta • a l f 

i l fef l i k Clowa l u t ' z k a ( k o n e w k a i i n w u d o -
ST NDIS T » r t e / n - p n w i k IN>I k : a i r k . 

( an . c : n ' c t f ban- tnża o r l o ^ e d y c ł -
• v. i mo CI m v l o d v u»uv»am ra i y k i r n i f 

! ' n h » t n « c ( a i e : s M i o a ^ i a y a r u s z f rup 
. - r 7 U m c ^ r » v » n k o b i e t i DZU-cl N a « ' i r r y -

t I J •• ł e k r * « * o s ł o n a , r r r . « e ( w t w o r i e 
| I J T TLI* « i e «»Brb€iw i c r r u ź . i c y , l » c / n T.CT-

» i l v i.('..R<U ! v c m « D la « k r t v w ' i n y c h n ń 1 1 

•i ; ' a § k i c h h n l a c y c h stóp w d a d y o r t o p e -
Vi..n«. S r t u c i w noij i • ręce 

j.-.i a lne wv<IIH .viii o ro l . u n v t r i / t . Pro ł . D r - l . 3 i t r ą c z 
p r o l c i .1 KARI3CH!er, o r n i ŃR. 3 . K t e t a s o w a l i l . 

Z a k ' a d o r t o p e d y c z n y j p « e . L. RAPWDJTL o r i o l e 1 . « o L w o w a , 
I6D£, obecni* , u l . V ; Ć L C / A Ń : X A n r . 1 0 , f r o n t p a r t e r t e l . 2 2 . - 7 7 

P r z y j m u j e od 9 — 1 i od 3 — 7 , M O J ł ł ł a ł s ) t , 1 co ^ r O t k ! c z a s . 
J v A . J . D i o h i i t * ii »ii'n ,>' »'.ę i.'hi>r'cli e ł i k o n i e c z n e . 

I b e i p i c c r o n y c t i » Kasie C h o r y c h m. Ł o d z i p r t y i m u i ę 

P O D Z I Ę K O W A N I E. 
W i e l m . P a a u P y r J K A P A P O - t I O'J/1 S p e c i - I . p n e o u k l i n n a -

mipi?Va I-mu W ł o d z i p r z y u l . W Aletańsi t ie l 10, ak ad M n . i i a r d i r c r i r . e a z a 
pndz ie i o w a n i e , r a wTrjlowanin nin e z n e t i e z i « r i • r j ' j t n r v . D. i ia 4 ijo 
m a r c a v a c n o r o w a ( e m e 'ę *Ko na ru- i turę I b y ł e m * n .er le o e c h o r y , a W . P a n 
u r a t o w a ł mi t y c i e b e z cR<-rr.c i . Z a ł o ż o n y mi b a n i a i P a ń i k ; a i m a t o d y 
uS'inąl mi W TUPC noJci r u p t u r f I jastem ZUPE.n.a z ! r ó * . 

Z p o w a i a n i e r a 
L . C i . S Z N A I O C R . 

C z y 

n l n e j s z y m k o m u n i k u j e , TE z a b a w a 
n lzu je w dtHu 31 s t y c z n i a r. b„ z t " lD 0 t P | 

niejto n i e z a l e ż n y c h , o d b ę d z i e się w ' f s t a l y ' k 

o Rodzin ie 20-eJ nie w loka ju K lubu l I n a n

 D o r * a ne 
KO. PoL P a ń s t w . . Żc romskte i zo 88. tfLj. K " ° s " h n l 

T - w a P r z y r o d n l c z e e o . Al K©fcl t j«JIK I J * E ' N z n i k n » e < 
p r z e c z n a ciic., U p i ę t r o , na l>wo. ] . „ „ R d ' w s , « 

, s e m uspokotom 
M * Me 1 rozrr 

^ a n k a odcl 

P_ ,y astra... katar. , szczytów płuc, chro»?c«n, m ha.. l«, f l e g m i e . dl„«otrwal.« . . . 
Chrypnicc.u winien c z y t a ć k . i d y b r o « U r k . pod p o ^ y t . a y „ t y t n ( ł n A u , o r , D „ ; G U T T M A H, b n . . 

u a a m ę c . tych C I Ą T I , C B cie,p,.ń. K . H T c > . , n l , . y s t r . y m u i . t . U o w , „ . „ d a , , . , b „ o p U t . 

p o r t . N . l . t y n s r , „ a ć p o c . i A w i , . ( o f r . n k o w . n , 30 Jr ) i p o d . n i . m dok la .1n . f io . d r . a u do: 

V . H L . M A N & .O, B E R I N 8 7 C , i. G.z^e'atraaa« 3 S - 7 S a . 

A u t o b u s y n a p o w y ż s z e j l in j i odchodzą d o P i o t r k o w a o każdei pełnej 
g o d z i n i e cd c - e j r a n o ć o 2o w w i e c z . z U<. V. ó c s u ń a h e j 232, p r z y 

D w o r c u P o ł u d n i o w y m . 1'zas m z y l a z c u i o d z . 1.3D c e n a 3^0 jJr 

g a S i n e t rac o n a l n e i k o s m e t y k i 

S - W i t t c z z a l t ó w n y 
d y p l , k o s m e i y c z l o 

w Ł o d z * , ul. P i o t r k o w s k a 9 1 
l e w a «.!:-.•• I p i ę t r o . 

U i u w a WIZELLDE w a d y 1 d c l e k t y u r o d y , 
a m i a n o w c a KNRZALU, b ł o d s w k i t n a m i o -
na . > . ! • [ . A ' atady p o m '« wn.I(ry. 
n ivVan 'e p o r ó w s p e c i a l n y m a p a r a t e m , 
MY. artariECJlki, p » | ! c i e r t r o n .ś; n o t a 
R o w n i . l w y i n n a i . w n e . k . . , ' o r o d i a i s ma­
l a ł . Uo«metycan« Z a 10-1 . J a n i . WY^ada-
ni'i w . o s ń w • ->i!aci > w ! o j v w e i e a t r o l i a ą . 
p . ' e | n i * a n i « w o < i w . Naś YINLLANE laminą 
k w a r c o w a , V i l a - l u x i M n i n a Porady BEZ­
p ł a t n e . K r i y i n m i i od U — 1 i od 2 — 7. 
L p i t i k s z . n . . twardy , a i y l i r ą k na 

la-
p U -

1 rak 

Poszu juemy 

z d o b r a p r e z e n c j ą , n a m i a s t o 
i p r o w n c ; ę , d o r o z p o w s z e c h ­
n i e n i a w s p a n i a ł e g o d z i e ł a r e l i ­
g i j n e g o , p o l e c o n e g o n r z e z epi­

s k o p a t po!s '<i. 

W y n a j r o d i e n i a b a i d i o w y s o k i . . 
Zgłjsazsa AI I rau i ju t ta 8, LL p., f ront , 
w PONICDZALEK od jjo z . 3 ^ - 5 i w t o -
I»K od fiodi. 1 0 — 1 

b y w a ' « c y c h s l , 
C V c l , ,„ W y z w ( 

* a l e * " o s c l , ) d 

2 k a h , " V o t r z 

p

P ' S a ' a *e p r z e i 
? * • a ohecti le 
locie. 

C ( ^ , a r a barono 
" r i * Po p o w r 

jQd'T,ne n a r 

I L U S T R A t r e m a I I ze s to l i k i em t«4 \2< N a 

d a m . U l . II L i s t o p a d a 52 , II p ię t ro . m . f „ , u U v ' e n I 

Ą "ane l H|. 

ka r itbek taiei 

. -..INKA 
L E K C J t m u z y k i na s k r z y p c a c h , m w ' " k c y c h \ t n a 

g i i a r z e O p l u t ą niska Z ie lona 23 m. 24J B a r o n h y j . 
{ 6 r k a DticJnhah 
In ^ " 8 

— — -i » ł .ndz, 
C H I R O M A N T K A - f i z j o i m o m l s t k a pr«4 

D A J f na r a i y k a ż d e m u bez p o r ę c z e n i 
ubran ia I męsk ie pal ta Al I-go i/laia * 

5pec ]a ' i s ta cborób skó rnych 
> w e n e r y c z j y z'X. 

L e c z e n i e d i a t e n n j ą . t l e k t r o t e i a o i ą . 

u l . F o l u i n i i o w a N r . 2 8 , 
e . . i t l - V i . 

:'I z v m u ; e 0 8 l l TANO od 5 wieea 
w n ' t d z i c ' « od 'J— 1 p. p 

Ula n:.«Tpo>RI.EH
 c e o y ' e c z n i c . 

lir m e d . 

N l e w i a & ś l c i 
j j o w r ó c i ! 

ul. Andr/ela S. Tel. ! ń 9 - 4 f l f . 
C' o r o h y s k ó r n e , w e n e r y c z n e I m o t z o p l c l o w e . 

Na-wietist: ,ii> laim:t kivarco^a. 
P r / \ j e mi 1 - 11 1 ; id 5 - ^ po ł . 
U i i i r o / i n * w i ę t a .id 0 - 1 p i z e d poł . 

U l a u - i i u u U / i t l u a p u c ^ c k a i u i a , 

S p e c i a l i i t a chorób s k ó r n y c h , w e n e i y c z n y c h 
I m'>c/nplc iovi \ eh. 

U ' C e g i e l n i a ™ Nr 43. T e l . 1 4 1 - 3 2 . 
'TZYIMUIŁ s - iii, 12 - 2 I 5 - 6 w n i e d z i e l i 

I * w i y i a Q — i . 
D l a nań OR^izlclna p o c z e k a l n i a . 

SPECLALLSTA c h o r ó b s k ó r n y c h 1 w e n e r y c z n y cl:, 
B r a n i e k r w i 1 w y d z . c l : n . 

Piotrkowska W, T e l . U 4 - « i 2 . 

'RZYUMIIC OD 3 — h PO POL I OD 6 - « w l e c z 

W NIEDZIELE I ś w i ę t a od 11 — 2 PO POŁUDNIU. 

W A R S Z T A T Y 
!ADJO- ELEKT ROTEGHNIC ZN 
J. 19. C/bart i S - a 

u l . G D A Ń S K A 
R e p e r a c i e - i w . a t l a . APARATÓW i a k u m u l a t o r ó w 

Ł a d o w a n i e AKUMULATORÓW TYUO al 1. 
WARSZTAT CA.NNY DO 9 w i e c z ó r 

Dr. N. ńALTRECHT 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 

P l o l r k o w s k a 10. 

P r z y j m u i e UD 8 - 9 RANO. 1 8 — 9 w i e c z 
W NIEDZIELE I ś w i ę t a OD « do L PO POT 

Dr. m a d . 

Z . R A K O W S K I 
U r \ S I ĄNT Y M I W S K A 9. T e l . 1 2 7 - S I 

S p e . i i l i s i a c h o r o h uszu. ntisa. ga rd ła I p luc. 

1 ' r / y u r . i , ^ ( 1 1 2 — 2 1 5 - 7 

O u 10 — I I j ud i - 3 * L e c z n i c y , 

D r . H E I j I j I S R 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y s W r n e i w e n e r y c z n e . 

U L - N A W R O T N r . 2. T e l . 1 7 9 - 8 9 . 
P r z y i m n i e do 10 rano t 4 — R w l e c z . 

W n I-.L/II-IC II ? NN P"T P.INIE - 1 - 5 . 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC 

I k a r t , r ę k i t w a r z y , l i s tów I f o t o g r a f 
ska 35. l e w a o f i c y n a , ostatn ia k l a t k a * 

1 • 1 ^ . 1 1 1 • 1 . IM M.ll , , 
2 P O K O J E z k u c h n i a I p ię t ro , f ronl P i 
H e n r y k a I , rós R z R o w s k l e i 107. p r z y s t 0 ! 
w a i o w y 11 I 4. n a t y c h m i a s t d o oddaH 1] 
m a c i e na mie lscu 
K A R O L K C S I E R . roczn 1894, P a b J a O ^ 
n ó w 3. zgubi ł k s i ą ż e c z k ę w o j s k o w ą 
K U . Kal isz . 

' I II I II I M| IMM || !• • | | II II I I 

S Ł U Ż Ą C A z p r a n i e m p o t r z e b n a do <>* 
* ó b . Z g ł a s z a ć się w pią tek . W ó l c z a f i s k * 
P O T R Z E B N A zdo lna s p r z e d a w c z y n i , 

i w ę d l i n . o b e z n a n a w t y m fachu. K i l i n ^ . ^ k a 
K o t e c k i . 

nasta 
" r o n o w a : 

Sty 

l . E R S A T A „E.W.I.G." SAMOCHÓD , . E s S e x " w d o b r y m staf l 

y j j Z y S T K J C H Z A D A W A L N I A ' 

do s p r z e d a n i a . W i a d o m o ś ć : R a d w a ń ^ U ' ^ a c a ł 

, nopcn.n 

' c h i , f v . mil 

(KOSZENIA DROBNE. 

zioła Lecznicze w e d ł u g PRTEPISO* t ^ k ' f i s eodzi 
n y c h l e k a r z y p r z e c i w c h o r o b o m TOM j Sie i [51 
szek . p łuc. n e r w ó w , w ą t r o b y , nerek * ^ f ; , rnie. 2a 
h e m o r o i d o m , u p l a w o m o b s t r u k c j i . K'" %""'»Uacli na 
ż ó ł c i o w y m , k a s z l o w i , as tmie . blednlc.V'

 1S wirj n^ 
z łe . a r t r e t y z n i o w l r e u m a t y z m o w i . etc< • Diik;,,,^ ̂ s 

c l e b e z p ł a t n e j b r o s z u t y poucza jące j . V z . n ; l | . . . , , 

^f«u , c d n 

POTRZEBNA p r a s o w a c z k a , G d a ń s k a ' . k r , - " l ;<nka 
ma). > l i v ł a

n u ] a ^ i y i 

i 1 na IR\U 

z - , 
kape 

PRZY PRACOWNI A r t y s t y c z n e j Ż . 
l . a n g n a s o w e j . G d a ń s k a 90 , tel . 145 40. ^ 
ne z o s t a ł y k u r s y r o b ó t r ę c z n y c h ' h a " l * 1 

, k o l o r o w y . R o b o t y d ż e t o w e . F i le t , i "ulta 
W A Ż N E dla S z a n o w n e j Pub l icznośc i F y l k o R o b o t y s z y d e ł k o w e i tp. M a l o w a ń : * L LTCZ szpar 
za zł. 2.50 zosta ją p rze fasonowaine k a p f l u b z e j s z y m s y s t e m e m f r a n c u s k i m na w . « ' ' I j ^ " » b s e r w 

Minach. Z a p i s y t r w a j ą . ^> j i t i ly " D < > d '>hn i i 

O T O M A N Y , l e ż a n k i , t a p c z a n y , łół .ka. "Jlit,, J^^law 
UCH 

d a m s k i e I męsk ie . P a m i ę t a j c i e a d r e s 
m i e r s k a 2. lub Z g i e r s k a 20. J . F e r d e r . 
m o ż n a n a b y ć n o w e k a p e l u s z e od 7 z ł . 

Luto-
lamże 

Ł Ó Ż K O że lazne , m a t e r a c , k a m a s z e s z t y b ł e t y . 
s z y l d y , m a s z y n ę S i n g e r a n a t y c h m i a s t s p r z e d a m 
w y j e ż d ż a j ą c S k ł a d o w a ?5. m. 3. 

SKLEP-spożywczy z m i e s z k u n i e m sprzedam, 
ui. Urcwnowika 55 . Wiadomość na miejscu. 

s p r z e d a j e , r o b o t a sol idna Prz fżdT. ieck l . T''""^^'^^ / 
Ł ] > Y ^ 

R.Y 3 1 . 

H U G O K L A U Z N E R . ul Do lna Mr i i h 

mację z a p o m o g o w ą U T . 537S8. w y d * 
S P R Z E D A M o t o m a n ę t s z a f ę , ul ica * * * 
4. m. 13, 

' 5 

na 

CL,I: I,. 

http://dokla.1n.fio
http://dr.au


r r n nA Sfr. 3. 

jbtel w p o w i e t r z u . 
lolności medjumistyczne dziewczyny. 

URZEDO*. 
>«o Okn 

:°n'ia. J | 
styczni* 

mach W 

dowanie'Paryżu budzi obecnie ogótne za-
i oc!bY*»J>wanie młodą. 19-lctnią dziew-
:l7:ny 8 r l

 w której odkryto niedawno 
zaś od»fcorzvdne 

Wolności mediumistyczne. 
„ tfa sit; ona Karolina Chataigne i 

fl llTUHr1^ l i s t " n ( , s z a . Zwrócił na nią 
! ] j j j i l j l l "lies/kajacy w tej samej kamie 

TDirvtvSta dr. J. Puvernois i no-
h v M pomocy urządzać nader cic 
psnerymenty... 
•"'wno urządził niievcrnois seans 

J"v zaprosił przedstawicieli nauki i 
T*]v zademonstrować im kilka nic 

zboża. 
ysloWO 
Lublinie r 

y wygiosjeh zaiste fenomenów W poko 
• ) W o r a i Jnnelnie ciemnym bo oświetlonym 
, iyde h * i „ n , | n m n k a koloru ciemno-
no wiecz<*łvro zasiedli uczestnicy seansów w 

ji Karoliny która no dokładnej kon 
\ F • # | z y n i , , c n w a n o do ciężkiego, 
a RETĄ duźeen krtesła. 
m tcrm ! n i e i? d ; T l , n s i e * e s e a n S n " 1 c J n i e s i c 

r Ale już niebawem nastąniło zja 
V z * łewitacji Oto ciężki fotel 

d 7 'ewczvna podniósł się do gó 
ZOSn^ał tak iakiś czas. W tvm mo 

> ł ł ' f " l . f j s , ° światło maimezinwe. To 
' ' dziennikarzy dokonał hłysknwi-

6an'»f<liecia tego fenomenu. Podejrzę-
W cfau ł4 h ! , n i h in i chciał w ten sposób nr/e 

5 miasta ° t p m że t r rd i "m nie o<='i'ku-
j z y s t k l d j ^ ^ ^ ^ ^ M " ^ - * 

k tórych *'S2pQn 

je i rzeczywiście klisza nie wykazała 
żadnych tricków, 

jakie często w takich wypadkach sic 
stosuje. 

Medium zademonstrowało ieszcze sze 
rec innych przejawów okulitvstvcznycli 
które wzbudziły wśród audytorjum nie­
słychana konsternacje. 

DOKTOR 

H. WOŁKOWYSKI 
p rze r r "wed? i l się aa uL 

CegieBnianą 3 6 , tel. 216-90 
Spec ja l i s ta c h o r ń h s k ó r n y c h I w e n c -

y c z n y c h . t l e k i i o t e r a p i a L e c z e n i e 
l a m p a k » a rcow a. 

' r z y n n i i i e ou o>dz 8 — 2 i od 5 — 9. 
W n i e d z i e l e I ś w i ę t a o d 9 d o I w pot. 

D la l 'dń o d d z i e l n a po< z e k a l n i a . 

I \ c i j u l u l l l c F a l O W 9 
Ruch wydawniczy w Ameryce. 

W czasopiśmie francuskietn „Figaro" 
znajdujemy ciekawy artykuł, omawiają­
cy amerykańska 

produkcje książek. 
Okazuje się. iż my. Europejczycy mamy 
o stosunkach wydawniczych za Ocea 
nem sad zupełnie fałszywy. Naonół bo­
wiem mniemamy, iż w Ameryce ksiaż 

, Czy Ozorków stanie sią zdrojowiskiem miasta praty? 

Źródła mineralne pod Łodzią 
Opinia państwowego Instytutu Geologicznego. 

Łódź . dn . 25 styczna. W ostatnich cza­
sach l u i t e r e n e u i . U z o : k o . v u , i u z poti l^o-
ilzi d k o n n n o nrłkrv/-in. m " " . " e e ! r o w przv 
szłości odegrać znamieną rolę w d z i e d z i n i e 
zdrowiu p u l d i c z O b g O n j s z e ^ u miasta . 

C z ł o n k o w i e państwowego I n s t y t u t u Geo-
lo:;i - i i iego posiadając p e w n e , ni*™: wierdzn-
ne przez dłuższy okres czasu, dane. że na 
terenie O z o r k o w a z n a j d u j ą się wody zmi -
neral izow:-ne — rozpoczęl i n i e d a w n o bada-

t a c h s?atana. 
fCZCZENIE POCZAIKU. 

ł a ' * l e n i n l c z y pan P a w l l n . k t ó r e u o n ie -
\ L i„ ."^'t mister ia s a t a n i s t y c z n e t r z y m a 16 p r o c j "m !y leg,, 

(36 PROT 

t a r n y dfl 
Średni : 

» ki 
w y c h o w a n k ę l l l a n k c . p r y t n u s k c 

ł y . 
lejszych 

1*NSFI p a n | H a m c r w L o d z i w na 

• ^ C u ~ k a z a ł le zapros ić pod p o z o r e m 

l n u n a , l k l d o m a , , , r y k o l e ż a n k i 

« k o n t r - P < ^ : i ^ l e . C I u c l e , 

. i t a r n a 1 J Z * * ' k " ' ^ = > n k i (ludę. l a d i - c 

: z n e K o o » " C . d , 0 , w e E " r o J 

-eni udz ie lania Im p o m o c y w p r z y -

» J a d t o d f 'Sszl Z 
dzl„ . . y d " k a w V p r z e z n a c z o n e ) dla 

- ^ J , ( )

e ] l

)

, • ? a , D o k i l ka k m p e l p ł y n u nasen 
r ! " JosclT"" d n k " n a l P o m i a r ó w l ip iacycl i 
e i jo przy - 7

l , i i n l ( l ~ p o p r z e h u d z e m u sle 
^ x l z j , KCĄ p C ' c , a n ' «e«o sie n ie d o m y O l l y . 
a b a w a . Wit. 0 ^ " " ' u m a t u r y b a r o n w p r o s i ł U lan 

, j a z , e I ( ł u c l , n a w a | , a c i e do Zop 

i sie * 
lu K lubu 
ko 86. 

Pode? 

K©<Scli 
lewo. 

iliklem talf 
piętro, m 

p o r ę c z e 
Ko A;I\B 

l is tka pr«4 

fotoKraff i 
i k l a t k a 

o. I ron i 
17. p r z y s t o f 
do oddaH"| 

1. Pa bJani' 
i s k o w ą , * ł 

bna do d^ 

ó lczańska 

w c z y i i i d ' 

•zas kąpli-n l a d z l a I d u c i a zo ­
sta ły p o r w a n e na m o t o r ó w k ę p r z e z nle-
z n a n e K U osobnika. P r z e r a ż o n y Ich • -ocm 
niczenr zniknięciem baron w r o b i ł do L o -
**i ttdrie sle ohle o d n a l a z ł y , l y m c z a -
'eni uspokoione B l a n k a I R^>setnarle k a -
Paly się i r o z m a w i a ł y o prcytztośct. 

b lanka o d c h y l i ł a p r z e d s w a k o l e t a a -
r i i b e k t a i e m n i c z y c h n u - t e r l o w . od 

cyci, 
a W c v c h się u lei op iekuna , a m a j a -

ia w y z w o l i ć z w r o d z o n c i k o b i e t o m 
* 3 | e > n o s c l o d mczc -zyzn u d y w r ó c i ł y 

babiny o t r z y m a ł y list od ( m c i k t ó r a 
" * ' » i e p r z e i y l y z J a d z i a d z i w n e r z e -

a obecnie o t r z y m a ł y w L o d z i za-
Kcle. 

CrV^ ' a r a n a r o n , , w 3 z a k o m u n i k o w a ł a s w e i 
j * 1 * Po p o w r o c i e do d o m u . ze sa za-
r ' 'S7on e n a r a u ) r e p r e z c n l a c y m y do 

a ń s k a M a r a u c | e p r z e d s t a w i o n o ja 
J " k * h ( ) v i e n d-Aosta w k t ó r y m Kose -
, " l e 1 ł ł ' a n k a p o z n a ł y i e d i c g o z naga-
'Uiacych ie 

{ 6 r ^ a r o n h y l z a c h w y c o n y tern. ze lego 
a ^"doha ła sie ks ięc iu I zapros i ł r i 

na p l a ż y d o n ż u a u ó w . 

1 : ; W h * " -
r (1H71 
^ 0 -' nastąpi ła lesienna s łota . 

p o n o w a zosta ła o n e t a n a p r z e z d e -

p o l o w a n l e Po p o w r o c i e 

mona E r y 1 nie m o ż n a je) b y ł o w y c i ą g ­
nąć K s i ą ż ę w y p r o w a d ź . I K o s e m a r i e n» 
s t r z e l n i c e c o b e b i . g d z i e p o p i s y w a ł sle 
s w a z r ę c z n o ś c i ą . 

P o w y i s c i u s tąd R o s e m a H e z B l a n k a 
u d c l y się do k a w i a r n i . T u p r7ypadko 

w o n a t k n ę ł y s l ; na o r z M a c i e l a pana 
P a w l i n a o p i e k u n a B l a n k i N a p r ó / n o 
o c z e k i w a ł y p o w r o t u b a r o n o w e j z Ka­
s y n a p o i c c h a l y w i ę c do h o l c l u . ale I tu 
jei nie z n a l a z ł y w i ę c w r ó c i ł y do M o n t e 
C a r l o 

J e d n a k I t e r a z b a r o n o w e ) n ie z n a ­
l a z ł y w i e c p o j e c h a ł y do hote lu . T u 
B l a n k a s p o t k a ł a p r z y i a a c l a s w e g o 
o p i e k u n a k t ó r y o m d l a ł e j c h w i l o w o z 
r o z p a c z y R o s c m a r l e d a l z a s t r z y k u s y -
p i a l ą c y i na n o d z e odb i ł t a j e m n i c z ą p ie ­
częć t r ó j k ą t n ą . 

P o p r z e b u d z e n i u sle R o s c m a r l e u s ł y ­
s z a ł a , że m a t k a w r ó c i ł a . 

U j r z a w s z y p r z e z s / p a r c w d r z w i a c h 
n i e s a m o w i t ą secne- k i e d y m a t k a k l ę k a ­
jąc p r z e d k s i ę c i e m b ł a g a ł a go o p o ż y ­
c z e n i e p i e n i ę d z y w n a i w y ż s z e ) t r w o d z e 
z a d e p e s z o w a ł a po o ica . 

B a r o n po p r z y i e ź d z l e w y i a w l ł córce 
t a l e m n l c e r o d z i n n ą . Je i n u t k a b y ł a la­
k o m ł o d a k o b i e t a , osobą n i e z w y k l e ! 
p ięknośc i I t o n a h r a b i e g o . W M o n t e 
C a r l o w p a d ł a w sid ła g r y 1 z r u j n o w a ł a 
z u p e ł n i e h r a b i e g o , k t ó r y Ją p o r z u c i ł . 

B a r o n u r a t o w a ł ją od upadku zupe ł ­
nego I ożen i ł s ie z n ia po u z y s k a n i u 
p r z e z nią u n i e w a ż n i e n i a p i c i w s z e g o m a i 
ż e ń s t w a . W c i ę ż k i m nas t ro iu w r ó c o n o 
do d o m u . P o k o j ó w k a po k r ó t k i m c z a ­
sie z w r ó c i ł a u w a s e na d z i w n ą w s t y d l i -
•wość R o s c m a r l e . k t ó r a me p o z w a l a ł a 
jej jak d a w n i e j w y c i e r a ć sie po k ą p i e l i 

P o p e w n y m c z a s i e d o p i e r o z w a h a ­
n i e m z d r a d z i ł a R l a n c e . że na s w e j n o ­
d z e z n a l a z ł a t a j e m n i c z y znak t r ó i k a t a 
k t ó r e g o p o c h o d z e n i a n i e u m i a ł a s o b i e 
w y t ł u m a c z y ć 

J e d n a k I B l a n k a n ie da la jej z a d a -
w a l n i a i a c e i o d p o w i e d z i . P e w n e g o w i e ­
c z o r a B l a n k a z a b r a ł a R o s c m a r l e s a m o ­
c h o d e m na t a i n y seans, pod w a r u n k i e m , 
ze ta n l c z e m nie z d r a d z i s w e g o e d z i w i e -
n l Ł 

Julian Krzewiński . 

s z n o f i s c h s z a t a n a . 
P O W I E Ś Ć . 25) 

D<>PcnnQła do wnctza Rose-
- j W), , a wsiadła i aulo ruszyło, 

b r y m staj 2 t i " u f v . milcząc. Klei owca ko-
R a d w a ń s ^ i p ^ r a c a ł . pędził, to znów zwal-

> S L " ^ i ^ f e ^ ^ j n i e takiej iazdv auto-
. nerek ' d ^J* 1 Blanka uieła przyiacińł-
ukcj i k ^ h i m . ; ; naprowadziła ja Po Ja-

biednicy. H " d C J "a *ór<j. 
i o w i . e t * '• D t i k i

 W C z c K ' w a ł na przybvłc 
j cza jące j - V z n * i , l a otworzyły się drzwi. 

a z , v się w ciemnym, słabo 
7 , — i\lit'\i r»i ' e d n q czerwoną lampką 
j d a ń s k a lkr e n "'anka poleciła towarzyszce 

K'ła

 J a c a jej oczy chustkę. 
nej ż . * 

145 40. ^ l l r , c 

t f t i ^ n a 

• l i . 
w czarnej. dłu«iej szacie. 

uch- h.iftIli* t v n a c l ° w i e . Który zasłaniał 
R.i„r. 1 , 1 Da|t!lr2

1 ~ odebrał od obu przy-
' or;.,, kapelusze, parasolki. 

v s t r ( )

2 szparki, wycięte w kuptu-

Fi le t . 
I o w a n i * 
•a w s z e 

awtj!'^"D serwował Roscmarie. 
J« V j™Hl '»bnle Blanka ie bvła mu 

łóżka, "j^iiirn zjawienie się nie zdawał') 
cżdrieck-'- żadnejro wrażenia. 

obie rodzaj czarnych 
*»er tjieni wisiały przygo 

c'ąn»e przedpokoju. 

Blanka zaprowadziła przyjaciółkę do 
lustra, pod którym na etażerce leżały 
czarne maski i woale. 

— Naśladuj w j j wszystkiem mnie — 
szepnęła meiitorka swej pupilce — ni­
czemu się nie dziw. niezanadto się roz 
uladaj i o nic już sie nie pytaj. 

Rosemarie za przykładem Blanki za­
słoniła twarz woalem, owinęła nim ca­
łą głowę, okręciwszy końcami szyję. 

— Chodź — szepnęła Blanka, otwie­
rając drzwi, zasłonięte ciężką, aksamit­
ną kotarą. 

Weszły do prawie zupełnie ciemnej, 
dużej sali o czarnych ścianach. 

Maleńka, czerwona lampka nie mo­
da dostatecznie oświetlić obszernego 
lokalu. 

Dziewczęta usiadły pod ścianą w 
ostatnim rzędzie przygotowanych kilku­
dziesięciu krzeseł. 

Poza niemi dwiema w pokoju nie 
było nikogo. 

Rosemarie. pomna przestrogi Blan­
ki nie obracała głowy, chcąc obejrzeć 
miejsce, gdzie się znalazła, lecz 7. poza 
c z a r n e g o woalu rzucała SDOir».**n!a n * 

nia , k tó re uwieńczone zostały p o m y ś l n y m 
rezuh ' tom. 

W z w i ą z k u z powyższem zwróc i l iśmy 
się do przewedt rezgee^o dz ia łu geoIo;:icz 
nego przy T o w a r z v s t w i e P rzy ro ' ' " 7 o n i i m 
St. Staszica prof . Mieczys ława Potęgi — z 
proślią o udz ie len ie n a m w t e j sprawie b l i ż 
szycli i n f o r m a c v j . 

— Na w i r " 'ć o z n a j d u j ą c y c h się na te r r 
nie m . O z o r k o w a z m i n e r a l i - ^ ^ a n y c h źró 
deł — m ó w i d o nas p. prof . Potępa — w> 
m i e y c e w y j r r ' i a ł a 

k o m i s j a Ins ty tutu G i - o l o g i c z n o g o , 
która przrstr ipi ła do b a d a ń . 

Już na gnm^rn wstępie n a t k n i ę t o się tu 
ta j na k i l k a w':erronvc ! i s tudz ien, nnleżn 
cycli bar i i do miasta, badź do osób prywat 
nve l i , dostarczających duże i lości wody d ' 
pic ia . 

W o d a ta z n a j d u i e się pod znarzne in 
clśnieiii iem hydrostn tycznem i d la tego ze 
! w kryci) o tworów świdrowych wy lewa się 
srr" i * » , i i i ł i n * 

W zachodn ie j części miasta z n a j d u j e 
się M 1 p " t "k c 1 ' • t u l z i e n . 

N i 7ł«"loił*ni R"'n'-u nra» r»rzv n | 7a-
jąc rkowsk ieco 10 istnieje woda posiadająca 
smak żeluzisty. 

S tudnia przy u ł . Kościuszki 19, głęboko­
ści 72 m e t r ó w , posiada wyt rysku japą wodę o 
l e k k i m zapachu s ia rkowodoru i smaku wy­
b i tn ie ż p l a " i « ' v m . T e m p e r a t u r a te j WOIH 

w y r o s i 10 40" Cpl^jusza. 
Przedsiębiorczy właściciel s tudni urzą 

dz i ł so'i ip w od leT łoś« i 200 m e t r ó w o<' 
studni łnz icnkę leczniczą, z k t ó r e j korzysta 
cały rok. 

W odległości 60 m e t r ó w od tego m i e j -
»ca przy m i e j s k i e j szkole powszechnej zna j 
'o 'V oie »' • ' n : i 7 I t - i -«kn W N tptm 

pera tu rze 20,2 stopnia Cel«jusza. F o n t a n n a 
w^uosi s ę na I 2>) met ru p o n a d puziuin 
z i e m i . W o d a ta jr.^T równ ież żelazista i ma 
zapach s : nrkowt>doru. 

C i c k a w v m o k a z e m jest s tudnia mag 5 -
rtraoka w W • nku G ł ó w n y m , k tó ra pnsiad 1 
cztery ^ ż y ł y " wodne , t rzy z n ich m a j ą wod^ 
' i m n i . *TP7 r | i n i e T u - T - f R*T dostarcza wo­
dy na jobf i tszp j i na jc iep le jsze j , 

W po łud j i iowo-wsc l iodmei części m i a - t a 
istn.oją trzy s tudnie o p o d u b m c t i waio 
rach . 

Jak s twierdzono wody ar tezy jsk ie Ozor 
kowa posiadają , poza dość wysoką tempe­
raturą inne oechy charakterystyczne , a mia 
n o w i r i e , w y d z i e l a j ą zapach s ia rkowodoru 
i m 1 ją sm ; ik żelazisty. 

P r z e p r o w a d z o n a anal iza w y k a z a ł a , i e 
woda ta zawiera między i n n e m i zw iązk i 
sodu, gladv s i a r k o w o d o r u , dość dużo bez­
w o d n i k a kwasu węglowego i zarówno wc5-
nego j a k i w stanie z w i ą z a n y m . 

J a k k o l w i e k więc o sk ładz! wod Oz^ ' -
kowskich w i e m y naraz ie m a ł o , m o ż e m y jer! 
nak tw ier i l z ić , z e są o p » z m i n e r a l i z o w d i i ' 
i m a j ą |pczn'cze znaczenie . 

Jak ie zastopowanie 
— poza ohecticm - m o j ł v ó y znaleźć w o d y 
Ozo .kow. ik ip — p y t j r r > v 

— O c z v w i ś i i e , w obecnym stadj t tm na-
t>sych wiadomości o tvcb w o d a c h , t r u d n i 
r a m dać odpowiedź ostateczną i k.itpgorycz 
ną. N ssi iwa się j e d n a k n ieodparc ie i i v ś l , że 
w okol icy tak bardzo u p r z c t o y = l o w i o n i j 
i p o z b a w i o n e j wo^l p łynących , by łoby n a j ­
b a r d z i e j pożądane g o r z e n i e pod O z o r k o 
w e m w ie lk ic l i ka|) ic l tsk robo ł i i i czych . 

Tys iączne rze>ze p r a c o w n i k ó w Ł o d z i . 
Zg ierza i okol i i - mogłvby korzystać z tycb 
kąpie l isk o cippłe j i l eczn ic /e j wodz ie , ra­
tować tu n a d w ą t l o n e ciężką pracą z d r o * i r 
l u b z n a j d o w a ć r o z r y w k ę spor tową prze? 
ca'y rok . 

Rozległe tereny nad B z u r ą , p o k r y t e ober 
n i» ł ą k a m i , n i e t r u d n o b a ł o b y przystosować 
do 'yc ł i celów k ą p i i l o w o - z d i o j o w i i - k o w y c h i 
«po- towvc l l . 

Tlo«ć wćd tesro r o d / . i i u w O z o r k o w i e 
jp'1 t:ik duża , że pr?v u m i e j ę l n e m u jęc iu 
ich — d u ' m o 2 a ha-d^o du?v potok , k tó ry 
z I. I w o V i a i i i ń f łł>' m . i I p ł az ienk i kąp ic -
I o w p i baseny do p ł y w a n i a . 

Co do s z c z e r o ' o w«i-h dnnvcb dotyczą-
cvci i . j . ikosci t>pli w ó l , ieb t e m p e i k t n r y i 
- k ł a d u , rzec* wy i.'.>i jeszcze ói .k ' . i i |np20 
w v j n s n i c n i i . co o.. >.n 1 w y k o n a ć kosztem 
stosnnkovyo I l e w i e l k i m i za parę miesięcy 
m i e l i b y ś m y o d p o w i e d ź d e f i n i t y w n ą . 

W zwia / .ku 1 n n s z e m o d k r y c i e m westoso 
wal iśmy do właściwych w ładz w Ł o d z i . 
Z " i « r z n i 0 - o r k r > w i e o k ó l n i k . xv k t ó r y m 
z w r a c a m y u w a r ę na z n i i t r r t , i l ' z o w a n p w o ­
dy w O z o r k o w i e . Czy o k ó l n i k ten o d b i j e 
się eehr in — na razie nie w i e m y 

M y ś l " tworzenia w O / o r k o w i " kąp ie l i sk 
rohotn iozych zasłusmje na uwagę czynn i ­
ków m i a r o d a j n y c h , w p ie rwszym zaś rzę­
dz ie — sfer k i p m j ą e y c h gospodarką Ł o d z i . 
niia«ta l icznych rzesz p r a c o w t r k ó w , w y j ą t ­
kowo p o k r z y w d z o n y c h , jeśli chodzi o do-
h r o d z i e ; s t w a . j - ik ic p łyną z posiadania wo­
dy do k ą p i e l i , leczenia się i sportn . 

• i s t n . 

P R 7 V C H O n M A 

„LECZNICA NA WfiLCE" 
' e k a r z y s n r c l n l t s t ń w 1 c a h l n e t d e n t y s t y c z n y . 

P l i i t r k o w s l i a IS7 Tel I t o n n . 
^ r e n r s r a n i z o w a n a 1 r o z s z e r z o n a — P r a c . b^k te -

i i l o e i c / n o - ^ h e m i c z n a — L a m n a k w a r c o w a 
' l l a t p r r m a t??n'v'en K l e k t r y z a c i a M a s a ż e Szc^e 
i : e n i e o c h r o n n e W i 7 i t v I r o i n t o u ie n n t o ż n ; c z e 
* d z ' e ń 1 w nocv N a < * i e ' l a n i e l a m n a k w a r c o ­

w a . DOledyńczo zł. 3. KruDami zł. 1.50. 

ka jest niemal artykułem zbytku i zja 
wia się na rynku księgarskim w mini­
malnych ilościach. Tymczasem sprawa 
ta przedstawia się zupełnie inaczej, a cy 
fry. statystycznie zestawione, obudzić 
muszą 

wprost zdumienie... 
Przcdcwszystkiem należy zaznaczyC 

że ruch wydawniczy w Ameryce, o i!e 
chodzi o jego. techniczną, realną stronę, 
jest przemysłem. którv zajmuje miejsce 
tuż po... wytwarzaniu samochodów! W 
r 1019 ukazało się w Stanach Zjedno­
czonych 252 milionów tomów — w r. 
192 u cyfra ta przekroczyła pól miliar­
da... Niezmiernie rozwinięte jest ponadto 
w Ameryce dziennikarstwo. Każdego 
dnia ukazuje się tam ,34 miljonów egzem 
plarzy pism codziennych, a magazyny 
ukazują się co roku w ilości 130 miljo­
nów egzemplarzy. Ogólna wartość ma­
terialna tej produkcji na rok 1929 wyno­
siła 

2750 milionów dolarów. 
Należy podkreślić, że w ogólnym bi­

lansie amerykańskiego ruchu wydawni­
czego prawie połowę zajmują dzieła li­
terackie i beletrystyczne Wielką po-
czytnościa cieszą się przekłady z litera­
tury europejskiej, zwłaszcza francuskiej, 
niemieckiej i rosyjskiej. Rozchwytywa­
ne są dzieła historyczne o charakterze 
pamiętnikarskim i anekdotowym. Ame­
rykanie czytają również chętnie — mó­
wimy o młodcm pokoleniu — książki z 
zakresu estetyki i filozofji... 

A ponieważ honorarja autorskie są w 
Ameryce 

dosyć wysokie, 
jest wiec ona istnym rajem dla litera­
tów. I"vp europejskiego, a przedewszy 
stkiem polskiego ..chudego literata" jc^t 
w Ameryce czemś rządkiem i naogól 
prawie nieznanem... 

P r z y z e p s u t y m ż o ł ą d k u , z a b u r z e n i a c h t r a w i ą 
nia. n i e s m a k u w ustach, bó lu w s k r o n i a c h , gnrą 
czce . z a p a r c i u stolca w y m i o t a c h lub r o z w o l n i ę 
r i u już jedna s z k l a n k a n a t u r a l n e j w o d y g o r z ­
k ie j „ F r a n c i s z k a - J ó z e f a " d z i a ł a p e w n i e , s z y b ­
k o i d o d a t n i o . Ż ą d a ć w a p t e k a c h 1 d r o g e r i a c h 

B.ust papieża. 

Młody rzeźbiarz wledertski baron Her 
bert von Wartberp; wykonał rzeźb; biu­
stu papieża Piusa XI. 

wszystkie strony. Zauważyła w rogu 
pokoju/ rodzaj baldachimu. 

Na ścianach, zawieszonych czarne-, 
mi materjałami. widziała wyszyte sre­
brem jakieś napisy, których nie nwgła 
przeczytać Bvłv to litery hebrajskie i 
znaki kabalistyczne. 

Najbardziej zafrapowała ją rozeta na 
środku sufitu. Spojrzawszy na nią. na­
tychmiast przypomniała sobie dziwne 
zdarzenie z odkryciem na swej nodze 
tatuowania. Był to. bowiem, sztukater-
vką robotą wykonany trójkąt a w nim 
litery: S. I. M. 0. N 

Coraz bardziej była zdumiona i co­
raz mniej rozumiała z tego, co się z mą 
od pół roku działo. 

Czytała jakieś książki, rękopis", zno­
szone jej przez Blankę. Treść czyta­
nych r/eczy interesowała ją. ale co do 
prawd i wywodów w nich zawartych 
miewała tysiączne wątpliwości. 

Czekała przez długie miesiące roz­
wiązania, choćby powierzchownego, 
dręczących ja zagadek. Blanka, gdy Ro­
semarie ją przyciskała, zalecała tylko 
cierpliwość. 

— Robi się, robi — odpowiadała 
stereotypowo. 

Rosemarie żvła w jakiemś oszoło­
mieniu: miała chaos w głowie, zawieru­
chę pojęć i myśli. 

Wreszcie nadszedł ten z niecierpli­
wością oczekiwany termin. 

Blanka oświadczyła jej. że po wiel 
kich trudach, po zapewnieniach ze stro­
ny Blanki, iż Rosemarie jest niż trochę 
przygotowana do silnych wrażeń, jakie 
ią czekaia — D o z w o l o n o jej wprowadzić 

przyjaciółkę do grona osób, z któremi 
Blanka była w jakimś tajemniczym kon­
takcie. 

Ile razy Rosemarie dopytywała Blan­
kę o szczegóły: Co to jest za towarzy 

zawsze natarczywie spoglądał na Rose­
marie. 

Wyobrażała sobie, ie ten Cerbci 
obserwuje jej zachowanie 1 siedziała 
wtedy bez ruchu, sztywno, spuściwszy 

stwo? lakic są jego cele 1 środki? Jaka I oczy pod gęstym woalem. Ci 
role w tern gronie wtajemniczonych od 
grywa ona sama — Blanka? 

— Wtedy otrzymywała jednaką — 
jak się zdawało — szczerą odpowiedź 
— że ona sama jest takim pionkiem, 
jest tak mało zaawansowaną, że nie 
wiele wie, niewiele rozumie 1 zadowo­
lona jest. iż z czasem będzie w Róży 
Marji miała towarzyszkę, z którą wspól­
nie może łatwiej będzie jej dźwigać cię­
żar wtajemniczania. 

I oto dziś znalazła się... Ale gdzie?... 
Absolutnie nie zdawała sobie sprawy z 
tego... 

Jeszcze bardziej w tej chwili była 
oszołomiona, a zagadkę jej tajemniczego 
znaku na udzie zaciemniał jeszcze bar­
dziej fakt znalezienia identycznych ini­
cjałów na suficie zakonspirowanego lo­
kalu. 

Zachodziła w głowę, co za splot dziw 
nvch wypadków związał ia bez lej wie­
dzy, bez podświadomego przeczucia z 
iakiernś gronem nieznanych jej ludzi... 

Wszystko to przetrawiała w swych 
myślach, oczekując dalszego ciąiru wy­
padków, które rozpoczęły się... Ba. kie­
dy nawet nie zdaje sobie sprawy, od kie 
dv datuic sie pierwszy impuls, który ją 
pchnął w nieznane, tajemnicze dziedzi­
ny. 

Służący, pilnujący drzwi, ile razyj 
wpuszczał kogoś do sali z przedpokoju. 

. którzy 
gromadzili się tutaj, wszyscy w mas­
kach, lub woalach i w czarnych domi­
nach — zajmowali milcząc miejsca. 

Nikt tu nikogo nie witał, nikt nie za­
mieniał ukłonów, ani słów. 

W pewnej chwili dał się słyszeć 
gong. 

To jedno ponure uderzenie roz­
brzmiało wśród ciszy zgromadzony^, 
czarnych domin, jak dzwon pogrzeb 
wy. Lekkie poruszenie, ciche westchnie 
nia zamanifestowały, iż sygnał zelektry­
zował tajemnicze audytorium. 

W tej chwili 7. przedpokoju wszedł 
służący, trzymając w rękach czaszkę, 
ludzką, odwróconą ciemieniem do dołu. 

Z czaszki i jej oczodołów buchał gę­
sty dym. napełniając pokój nieznanym 
Róży zapachem. 

Służący obchodził komnatę, kadząc 
S p e c j a l n i e intensywnie wokół krzeseł, 
r.a których siedzieli z g r o m a d z e n i . 

Rosemarie uczuła brak powietrz*. 
Ścisnęła dłoń sąsiadki. jakbv chciała 

ią Uprzedzić, że jest niebezpieczeństwa 
iż iei sąsiadka zemdleje. 

Blanka bardzo nneno ścisnęła przy 
jaciółkę. iakl— chWytem chciała •« 
otrzeźwić 

J). c. o.) 

ulica 



(ikizutiliif. 
Życie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Przy wysadzaniu mostu Kierbedzia 

przez Rosjan w r. 1915 wysadzono w po 
wietrze obydwa przewody wodociągo­
we, zasilające P r a g ę w wodę. którą Pra 
ea otrzymuje dotychczas, jak wiadoma 
z sieci ogolnomiejskiej. Jeden z tych 
pr7ewodów odbudowano w roku 1 0 1 6 
Dla zabezpieczenia Pragi dostatecznej 
ności wody konieczne Iest istnienie ?-ch 
przewodów i dyrekcja wododątjow : ka 
nalizacji powzięła decyzję odbudowania 
również drugiesro z tych przewodów. 
Zaszła Jednak potrzeba zastosowania 
kompensato! 6w które zabezpieczyły­
b y przewód od możliwości NARUSZENIA 
wskutek ruc t o w mostu w zależności od 
temperatury. Wobec niedostarczenia za 
mówionych lompensatorów. robót nie 
można bvło *ozpocząć. Podjęcie ich sno 
dziewane iest w marcu r. b. Przewód 
ułożony będzie na dłttęości 4 0 0 metrów 
O średnicy 4 0 0 milimetrów i zawieszamy 
będzie pod mostem. 

Od dłużs -ero czasu zarząd m. stoi. 
Warszawy czyni starania o zmniejszc­
i e kosztów utrzymania zakładów do 
Woczynnych opiekę nad dziećmi i star­
cami. Wyłonił się projekt przeniesienia 
oewrwch za<fadów do okolic. gdzie u-
trzymanie mr>ełobv bvć /jiacznie niższe. 
Wysłano niedawno komńsie na Polesie. 
Zarząd miasta otrzymał konkretne pro-
Dozycje. 

• • • 
Z wiosna;. edv Wisła rozlewa, pew­

ne tereny w obrębie wielkiej Warszayy 
bywają corocznie zalewane. Do takch 
terenów należy Pełcowizna. Przed dwo 
ma laty cała Pełcowizna stała na wio­
snę pod wodą mieszkańcy bvli zmusze­
ni uciekać z domów, cześć dobvtku bvła 
zniszczona W r. b.. z Dowodu dużej i!> 
tai opadów spodziewany jest duży wy­
lew Wsły i w zw'azku z tern Pelcow.-z-
na jest zagrożona. Wvd;:iaf techniczny 
magistratu opracował projekt dla zbudo 
wanla stałego wału dla Pelcowiznv. Pro 
|ekt ten nie jest zrealizowany z braku 
kredytów. Dyrekcja drópr wodnyjh 
zwróci się w dniach najbliższych do ma 
Rtetratu z zapytaniem, jakie środki ma 
zamiar magistrat zastosować w celu 
przeszkodzenia klęsce powodzi. • . • 

Teatr Mały wystawił po raz 50-ty z 
rzędu (po wznowieniu) komedię Włodzi 
mierzą Perzynskiego pod tyt. ..Lekko­
myślna siostra". Test to już drumle przed 
Stawienie jubileuszowe tej sztuk! pierw­
szy bowiem jubileusz 50-cto jej przedsta 
wleń m'af miejsce w roku 1919 na sce­
nie tegoż teatru Małego. Ogółem było 
to 1?7-me przedstawienie .Lekkomyśl­
nej siostry" w teatrze Polskim i Małym 

• • • 
Sprawa wybudowania centralnej rzeż 

nl w Warszawie jest o tyle ważna że 
od realizacji tego przedsiębiorstwa zależ 
ny jest w poważnym stopniu rozwój wy 
wozu mięsa polskiego zagranicę. Bez 

Nowoczesnych urządzeń chłodniczych 
ez bekoniartri, bez wszelkich urządzeń 

JoJatkowych nie jest możliwe zorganr 
zovvanie wywozu mięsa w takim stnnniu 
w jakim mógłby się on odbywać. Wy­
chodząc z tego założenia przyszła rzeż 
nią w Warszawce 'nteresują się mlnłst 
spraw wenetrznych przemysłu i handlu 
I rolnictwa Rralizacla rzeźni centralnej 
zależna jest przedewszvstki<rn od wpro 
wadzenia monopolu na ubój mięsa dla 
miasta. 

K o l e j a r z p o s z a r p a n y n a s t r z ę p y . 

Wichura zagmszyia turkot kót. 
Z T r z e m e s z n a d o n o s z ą : 
W s t r z ą s a j ą c y w y p a d e k śmie rc i k o l e j ą 

r z a p o d k o l a m i p o c i ą g u w y d a r z y ł się na 
d w o r c u k o l e j o w y m w T r z e m i e s z n i e . Z a ­
t r u d n i o n y p r z y o c z y s z c z a n i u 

z w r o t n i c na ś n i e g u , 
k o l e j a r z W ł a d y s ł a w J e s k e n ie s łysza ł z 
p o w o d u g w a ł t o w n e j w i c h u r y t u r k o t u k ó ł 

pociągu pośpiesznego. W ostatniej chwili 
usiłował nieszczęśliwy na widok lokomo 
tywy skoczyć na bok. Było |uż lednak za 
późno. Pochwycony przez stalowego po­
twora został J. poszarpany na stizępy 
Na torze pozostała tylko krwawa miazga 
ciała ludzkiego. Jeske osierocił żonę i 
dwoje dzieci. 

M a ł y K i i r ] 

<RATECZKI. 

Zimna z temperamentem... 
G d y b y n i e k o b i e t ę 

Świat idzie d z i s i a j w niezwykle szvb- męża. To też w dniu 12 kwietnia 1930 r. 
kłem tempie naprzód. Jeszcze przed woj Stanisława Zimna przylegała do budki 
n ą radio było nam znane tylko jako „zwa Orlikowskiego z krzykiem, hałasem I po-
rjowany pomysł" maniaków, a już dzisiaj licją SkonTiskowano kaity, domino itp. 
w s z y s c y słuchają lejjo wyć i wrzask..w. j Spisano odpowiedni protokół, skul 
D a w n i e > c z ł e k dorabiał si» majątku po-|!iem kt('»ego Czesław Orlikows ki Wła 
woli, w ciągu dziesiątków lat. dzisiai zas dysław Zimny, lego brat Eugeniusz Zm-
kążdy c h c e zaiobić majątek odrazu, na-I ny oraz Wiktor Szychta skazani zoslaM 
tychmiast i każdy chodzi bez grosza. Z | p r z e z Sąd Powiatowy /.a nielegalne 'ipra 
tempem czasu nie ma|ą tylko nic współ wianie f?rv ha/.aidowei Orlikowski Cz 
n e g o kobiety, stworzenia niezwykle po- • sław na 100 złotych ijrzyy.ny lub 1 mi 

| _ - f - l - ! - - f - - . 1 . 1 . 1 . w o l n e . K o b i e c i e p o t r z e b a a p . t r z y d z i e s t u 
la t na to , b y dojść d o d w u d z i e s t e g o d r u ­
g iego r o k u t v c i a . Z t e m p e m czasu m a j ą 
z a w s z e k ł o p o t m a l c y . O d y np. J a s i o k l ą ł 
j ak iś s t a r s z v p a n z w r ó c i ł m u u w a g ę . 

— J e s z c z e za m ł o d y lestes ż e b v k l ą ć 
— A m a m a m ó w i , że nie w y p a d a 'uż 

ż e b y m p ł a k a ł , w i ę c co do p i o r u n a mam 
r o b i ć , gdy m n i e bo l i71 

J a k w i d a ć czas jest p o j ę c i e m w z g l ę d -
nem, jak o tern r ó w n i e ż ś w i a d c z y ć m o ż e 
p o n i ż s z a o p o w i e ś ć o K u g e l s z w a n c u . k t o 

owski oze-
e-

z ł o l y c h siąc aresztu. Dozostali zaś po 
grzywny łub 14 dni are>sz»u 

J e r z y K r z e c k l 

atw>.-- — — . . . . - iu i K-mK?.rtT-rjr.•uxa-anE* 

n a j t a ń s z e p i s e m k o ci l a d z i e c i I m ł o < 
w n o w y m 4 - y m n u m e r z e 

znów przynosi całe mnóstwo powiastek, bajeczek, wierszyków, koj 
rysunków, ciekawych zagadek z nagrodami i wiele innych piękny") 
C h c e s z a i ę z a b a w i ć i r o z e r w a ć - k u p N r . 4 „ M a ł e g o 

Pojedynczy ef>cmplarz kosztuje tylko 10 broszy. Oo nabyCtłd kilkunastu 
dzi w cdn iristracji przy ulicy P otrl owsł iej 1 1 , na prowincji •^'"yszeń m i o 

kich kolporterów „Fcha" W prenuneracie „Muły Kurier" kosztuj* 
50 gr. miesięcznie lub 1.30 zł . kwartalnie wraz z odnoszeniem 4c 
wzflednie przesyłką pocztową. 

Spotkanie matki z s y n i « 

po 15-stu latac?i niewoli. 
Z Katowic donoszą: 
Przed 3 miesiącami wróciło na Śląsk 

trzech leńców z niewoli rosyjskie), m in 
jeden nazwiskiem rzekomo Michalski Jan 
z Bogucic, który z powodu zaniku pamię­
ci nie mógł 

traflć do swej rodz ' ny . 
Rodzina Michalskich w Bogucicach, 

do które) zwrócił się ów lenieć, nie clnia 
la z początku uznać go za swego svna 
Gdy jednak kto* pouczył ich. ze moga do 
stać za 'eńca odszkodowanie, zaczęli do-

K r w a w y z a t a r g o m i e s z k a n i e . 

Krew na ścianach szaf/. 
Z Częstochowy donoszą: 
W dnm wczorajszym Sąd Okręgowy 

r y n i e d a w n o ze s w o i ą S a l u s i ą by ł w R i y j , r o z P a t J ; z y ł s P r ?w<? 2 1 - l e t n i e g o W ł a d y -
. . . i n - Istawa • j r u s z e c k i e g o , o s k a r ż o n e g o o to, m i e i z w i e d z a ł w ó w c z a s P a n t e o n 

— T e d r z w i . — m ó w i ł p r z e w o d n i k . — 
są b a r d z o s t a r e P o c h o d z ą i r. 7 8 p r z e d 
n a r o d z e n i e m C h i y s t u s a i z a c h o w a n e s.j 
b a r d z o p i ę k n i e . 

K u g e l s z w a n c s z t u r c h a S a l u s i ę . 
— W i d z i s z , s ł y s z y s z l a d r z w i b i e l i z -

n larkJ , k t ó r e k u p i ł e m C i d o p i e r o p r z e d 
d z i e s i ę c i u l a t y , j a k i e to już z n i s z c z o n e . 

W M A Ł E J B U D C E . 

C z e s ł a w O r l i k o w s k i by ł w p r a w d z i e 
p o s i a d a c z e m t y l k o b u d k i w ę g l o ­

w e j p r z y u l icy S k ł a d o w e j , a l e m i a l o-
chotę s z y b k i e g o z r o b i e n i a m a i ą t k u i p o ­
s t a n o w i ł b e z w z g l ę d u na ś r o d k i c e l swót 
u s k u t e c z n i ć . O r l i k o w s k i p o s i a d a ł w i e l u 
z n a j o m y c h , a l i c z b ę ich p o w i ę k s z a ł jesz 
cze w t e n sposób, że w s w e j b u d c e z w ę 
g l e m s t a l e pos iada ł a l k o h o l , a jednocz es 
n ie p i j a k o m d o s t a r c z a ł , . g o d z i w e j r o z i y w 
k i . B y ł y w i ę c w b u d c e z w ę g l e m , , k o ś c i " 
b y ł o d o m i n o , b y ł y k a r t y , s ł o w e m dla k i i 
d e g o coś się z n a l a z ł o . Więc A n t o ś grat w 
„ z e k s y k a " z F e l k i e m o d w i e w i ę k s z e , in 
ni g ra l i b e z p o ś r e d n i o na g o t ó w k ę , a o d 
w s z y s t k i c h c i ą g n ą ł p r o w i z j ę O r l i k o w s k i , 
n i e l i cząc z y s k u na w ó d c e . 

D z i ę k i t y m n o w o c z e s n y m u r z a J z e -
n i o m w ę g l o w a b u d k a O i I l k o w s k i e g o p r o 
s p e r o w a ł a ś w i e t n i e , ś l iczne d a w a ł a zys­
k i i z a p e w n e d o dz is ie jszego d n i a O r l i ­
k o w s k i b y ł b y j u t z a m o ż n y m c z ł o w i e k i e m 
g d y b y n i e k o b i e t a . 

I N T E R W E N C J A K O B I E T Y . 

D o s t a ł y c h gości O r l i k o w s k i e g o n a l e ­
ża ł r ó w n i e * W ł a d y s ł a w Z i m n y . W ł a d z i o 
p r a c o w a ł w f a b r y c e , l ecz n i e w i e l e p r z y ­
nosi ł d o d o m u , g d y ż w i ę k s z o ś ć z a r o b k ó w 
p r z e p i j a ł i p r z e g r y w a ł w b u d c e O r l i k ó w 
s k i e g o . 

T e n s t a n r z e c z y m o c n o d e n e r w o w a ł 
jego t o n ę S t a n i s ł a w ę Z i m n ą , m a r t w i ą c ą 
się b r a k i e m p i e n i ę d z y t p o s t ę p o w a n i e m 

że w d n i u 31 m a i a 1930 r o k u z a d a ł n o ż e m 
S t a n i s ł a w ó w ) G r z e j s z c z a k o w i 

d w i e r a n y : 
j edną — w o k o l i c y o b o j c z y k a , d r u g ą — 
w o k o l i c y l e w e j p a c h w i n y , p o w o d u j ą c 
b a r d z o c i ę ż k i e u s z k o d z e n i e c i a ł a . 

W i d o w n i ą t e g o k r w a w e p o za 'śc ia DVI 
d o m p r z y ul Z ł o t e j 152, k t ó r e g o w h ś c i -
c i e l e m iest J a n K o c i k M i ę d z y K o c i k * e m 
a l o k a t o i k ą A n t o n i n ą D r o ż d ż y f l s k ą po­
w s t a ł y scysje na t le p ł a c e n i a k o m o r n e g o 
W o b e c tego , że D r o ż d ż y ń s k a z a l e g a ł a 

z o p ł a t ą k o m o r n e g o , 
K o c i k z a b r o n i ł iei p r z y j m o w a n i a d o ste 
bie s u b l o k a t o r ó w . 

W dniu 31 maia Kocik zauważył, *e 
kilku osobników wnosi szalę do mieszka­
nia lokatorki Sądząc, że to wpi owad/a 
m«: sublokator, sprzeciwił się wniesieniu 
szafy. 

Powstała bójka między osobami <vno-
szącemi szalę a Koiik'em W obronie Ko 
cika st.inął lego służący, Stanisław Gi zei 
szczak, który wlacnie został dwukrotnie 
pchnięty nożem przez Gruweckiego i U -
padł na ziemię, tracąc przytomność. 

Sąd po zbadaniu świadków i wysłu­
chaniu przemówień stron wydał wyrok 
skazujący osk Gruszeckiego na 2 latn 
więzienia za zadanie ciężkich uszkodzeń 
ciała w stanie silnego wzruszenia ducho­
wego. 

*. v pospolitej < 
r'> <miłującvcl 

^ n i e to o/ lbj 
f* i rtdłeao o<li 

u a umy i 
tZ Ie iy , 

'•cm o s i ą g u 
f1 ***łuj<:ujuen 

. r * » y s s e n i a M 
wodzić, iż jeniec l a k tycznie J ""ejuce daję 
nem. f e '»y „właściw« 

Powoli rzekomy M i c h a l s H M i % t m r t J e # ł 

co logicznie rozumować i oś^nieraj j e d y r m 
właściwie nazywa sie Ł' ^ ł y c h O T „ 

R o m a n C h u d z i k o w S ^ a i f - i e „ v , , k l 

wskutek czego tem bardziej ' n t e ł S t * > v v a r z y 

uważać za cierpiącego na u * fC°<l r. 1 
tygodniu do restauracji p M* 1 'wi iach. 
cicach przybył ów jeniec, z k ' " c h hyło , „ 
się w bliższą rozmowę st ^ " ł * t a * i a ł « a ? 

Jochymczyk w obecności st. '" '""krotaie 
wińskiego. Michalski potwiej ^ ń n t w a do 
żywa się Roman t ' ! i u d / i k o W ^ n ; i u o z v , . , , . j 
z Noweto Bierunia, a nastej * u 

^iałalnog, >sc 

J o w e e o B i e r u n i a , a nastOT* u r , u wychoi 
iego rrzenieśli sle do Bojszół u « a ż l i w a p 
na. Zeznał też, iż jest s y n e r t l P° u k o ń r z r n i 
renlyny z domu Szczucek ' n s o w » | j o a n a ( 

Chudzikowskich. f : * p y t a n e g o , 
Chcąc lepiej upewnić s ię f^' W n , ' l 6w, 

ezyk ro/pylywał go o n a z w i j ^ " i p i e . 
czasów przedwojennych *-°'LZI odrh 

że jeniec dokładnie pamięta ffi, J*»Ukiej 

NJfobec 

Auto cezarowe strzaskało limuzynę. 
Straszny karambol na drodze. 

Z K a ł u s z a d o n o s z ą : 
N i e z w y k ł a k a t a s t r o f a s a m o c h o d o w a 

w y d a r z y ł a się w K a ł u s z u : O t o a u t o c i ę t a 
r o w e S t 6 0 1 2 6 , s t a n o w i ą c e w ł a s n o ś ć k a -
ł u s k l e g o b r o w a r u , n a ł a d o w a n e b e c z k a m i 
z p i w e m w y j e ż d ż a ł o c a ł y m p ę d e m I w ą s ­
k i e j u l i c z k i na p o p r z e c z n y gościniec G o ś 
e i ń c e m z d ą ż a ł o w k i e r u n k u K a ł u s z a a u ­
to o s o b o w e St 6 0 1 9 3 , s t a n o w i ą c e w ł a s ­
ność i n t K o n t k i e w i c z a . d y r e k t o r a , , T e s -
p u " W c h w i l i , gdy a n t o c i ę ż a r o w e St 
6 0 1 2 6 w y j e c h a ł o z u l i c z k i na szosu n a d ­
j e c h a ł o a u t o o s o b o w e St . 6 0 1 9 3 i w t y m 

s p o momencie nastąpiło zderzenie w ten 
sób, t e a u t o ciężaiowe 

w j e c h a ł o na l i m u z y n ę 
i u d e r z y ł o z c a ł ą siłą w p r a w y jej b o k . 

Z d e r z e n i e było t a k s i lne , t e l i m u z y n a 
z p o ł a m a n e m i tylnemi kolami rzucona zo 
s t a ł a na p r z y d r o ż n y s łup t e l e f o n i c z n y i 
s t o c z y ł a się d o p r z y d r o ż n e g o rowu Jedy 
ny pasażer l i m u z y n y inż. Dreszer ze Sta 
n t s ł a w o w a d o z n a ł z ł a m a n i a ręki i p r z e ­
w i e z i o n y zosta ł do Stanisławowa celem 
p r z e ś w i e t l e n i a , zaś o b a j s z o f e r z y w y s z l i 
c a ł o . 

F A Ł S Z Y W E D O L A R Y 
owinięte w bibułę komunistyczną. 

Z Wilna donoszą: 
W DoNrnowte zaszedł w tych dniach 

następujący wypadek. 
Przed k'1ku dn-ami w herbaciarni Ma 

szv Ubermanowej aresztowano dwo:h 
ha'fid'arzv miejscowych 56-cioletn'ea:o 
Zundcla Szpaiera 1 jeco 24-lrtnieeo syna 

Arona. Podczas rewizji w kieszeniach 
paltotów 7nalez;ono 

50 fałszywych dolarów 
zawiniętych w proklamacje komuni­
styczne. 

Wobec czeeo aresztowanych osadzo 
no w wlcz ;enlu w Wilejce. 

w s z e l k i e s z c z e g ó ł y ,^eJ I W f / . j i 
c tego d o s t a t e c z n i e pr*< ^ ? p r * J u l . 

u !/;•!• o,ny Mu-halski J a n n«L / ' ^ W | ' . k 
Michalskim z Bogucic, za \ nM,C|»ni»( 
go mieć t a m t e j s z a rodz ina * a ł , ,no«< ̂ w 

f a k t y c z n i e iest C h u d z l k o w s k M Ł 1 * D N « \ T . 

Z a i n t r y g o w a n y t e m p. •osobie 
dzi ł zbadać czy m i e s z k a teM k " u n ' e K | y m 

s z o w a c h rodz ina C h u d z i k ó w * °d<lz i i i łó w ( 

O t r z y m a w s z y p o t w i e r d z ę * ! ? o r v c*nie TĄ< 

by m a t k a C h u d z i k o w s k i e g o , « J 0" Pr»ey &, 
żyje p r z y b y ł a do B o g u c i c . bv 8 a m TAI > 

p o z n a ć s v n a M a t k a s t a w i ł a ^ 1 C e ' e n > i : ic l i e 

s a r j a c i e pol icj i w Z a w o d z i u , 1 biipre 
sie do r e s t a u r a c j i M u c a , 
p r z y p r o w a d z o n o jertca Led*"" ^ M l a ł t y , C J 

C h n d z i k o w s k l w d r z w i a c h wcf e n , >ezne ożył 
s p o j r z a ł na kobietę, z a r a z k r ^ l d z i a f ó w s , , f l 

— t o jest F ł o r c n t y n a Chu* r o ^ ' e m . ' 
moja m a t k a ! . 'w ,9ipk er »w 

T r u d n o o p i s a ć , j ak c z u l e 1 > r a c ' ' pewne j 
k a s w e p o syna , k t ó r e g o już d l ' U r * ° w okręgc 
za z m a r ł e g o a k t ó r e g o odra«" c e r a t y z c 
p o m i m o 1 5 - l e t n i e j n i e w o l i j 0 r « « p r n w i 
z m i a n . O k a z a ł o się t e t , te n'e' , a , tyk» ! ^ j P I 

on R o m a n , l ecz A u g u s t , a na P,,lelt p ismami 
c z e g o z m i e n i ł i m i ę , o d p a r ł , t e j przyaajilfi 
• ego i m i e n i a z p o w o d u znanfJ , 0 r r " 'an ie *T-L 

O m e i n l l eber A u g u s t i n " . f"ł*sk 0 f | c i a , 
Kani i , , wał ii 

1*** tr«dyc 

C 1 ecnfe władze śledcze 
informacje, że Szpalerowie 1 
prowokacji mianowicie iedefl 
dołhinowskich Q. konkurent 
Szpaierńw przy pomocy 
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W sportów 
p y c h mi 

n v c h ludzi włozvf te f a ł s z v ^ C ^ C y j , , V e h b 
t y dolarowe l proklamacje ^ 'a f ra j i ie 
S z p a i e r ń w . I w S p a i P g 

W związku z tem władze ^ , Kkkiej 
wadzą enereiczne dochodzetrfC 
siprawe wyświetlić. 

EDMOND SEE. 

Towarzysz w zaświatach. 
G d y d o w i e d z i a ł e m się z d z i e n n i k ó w < 

l i n i e r r i pan i A m e l i i NNI+IR^-rĄ. «l«»-••»* •-• 
w i ę c e j sds iwien ia n iż t a l u . Z e z m a r ł e łą­
czyły mnie dawniej dtciaiki raczki u j . . 

n y s k i e n i i serdeczne. W o w y c h czasacl 
p a n i P " c - l i . i r f l męsto urządza ła zebrań':-
W swym d o m u na ul icy M a r c e a n , w y d a j ą r 
aa ba le , ob iady i p rzy jęc ia wszelk iego ro­
d z a j u w i e l k i m a i a t e k . k t ń r v Dozrwławił 
mat ,o trzydzieści l a t od n i e j starszy. B 
to ezłorwiek wst ł^zo T,'L*N:"II, k tó rego p K 
l^j tniarka by ła do s-gonu. P o i^<"> »•*" 
j e d n a k „ p i ę k n a A m e l i a " , j ak j ą nazywa-
l i l m y , została k o c h a n k ą b a n k i e r a U ls t r icha 
k tórego ncieczka po »kanr la l icznem b a n k r u 
e twie stała się rorełośna i stosunek t e n t r w . i ' 
M i s k o dziesńęó la t . 

P o IJ ls t r i rhu , zresztą, wkró tce o b i ą ł jegf 
miejsce znany m ą t stanu, a p o t e m Mart>-
n e a u , h istoryk ery N a p o l e o ń s k i e j i akade 
m i k . Ry ło powszechni? w i a d o m e , i e M a i T 
nenu zawdzięczpł pan i B a r r n c h a r d wstęr-
dW akarł»"mji. b o w i e m k a t r l e m n ze rwvr ! 
k » j e j n r " h p rzy jae 'ó t skłndnła dowody po-
I w i ę r e n i n , od^l in ia , u«łurności zawsze gotr 
wry do o f ia r , a w d o d a t k u £le wynagradzs 
rej. 

, J i i * od lat przestałem bywać w j e i 
i l m e u . gdy do t r ła m n i e wiadomośó, o je? 
h e i r r e i ,10 t « * z d z i w i ł a m się, gd» dau;> 
•»ój m ta jomy , rejent A n d r z e j F a z ł l , notar 
htmr. niehoj>zc3.ki. n a o i u l do m n i e , prosząc 

m n i e zajśó do niego d la o m ó w i e n i a „ p i l ­
ne j sprawy" . Z d a ł o m i *i<? nar;i».ie — t;»'-"'«» 
j u ż g łup ie myśl i n iek iedy przychodzę ozło-
w i r k o w i do utow, M- M • • 
in teresowanym b y ł e m w testamencie , ale j u ż 
pierwsze słowa Faz i iu ruzwiaty m u j e u.r-
jasne i zgoła —zresztą — n i e u z a B a d n i o n ' ' 
n a d z i e j e . 

— Pros i ł em cię .abyś zaszedł do m n i e . 
— rzek ł m i , — a c z k o l w i e k wcale n ie je*te> 
zainteresowany w te j srawie , lecz może po 
możesz m i w w y k o n y w a n i u ostatn ie j wol i 
z m a r ł a ) .. Avczpnia d r i w n " » o n " " 1 

wacznego d la t y c h , co nie zna l i j e j b l i ż e j . 
P r e e szyst . lem j . d u k, c h c i i l n t i «apytac 
się ciebie.. . c ieb ie właśnie , j a k i e g o byłe^ 
zdania o n i e j ? 

— O n i e j ? 
— T a k jest. C o myśla łeś o n i e j j a k o 

cz łowieku i k o b i e c i e * 
— P r z y z n a m ci się — o d r z e k ł e m , — że 

t r u d n o m i na to odpowiedz ieć . Już od lal 
przesta łem bywać u n i e j . . . a p o t e m w y z n a m 
ni szczerze, że m a ł o interesowała m n i e wo-
góle. 

— A a ! 

— T a k . m ó j drogi . U w a ż a ł e m j ą prze-
dewszystk iem. . . tak ie by ło m o j e osobiste 
zd 'n ie za K " " t " a m M f m . 
żądną życia towarzyskiego, s n o b i z m u , rozry . 
wek ś w ; a t o w y c h . istotę, d la k t ó r e j ucaucja 
i m ; , o ś ć o d - r v w a ł y w żyoin t y l k o ro lę d ru 
gorzędną i do- la tkową. . . 

F a z i l uśmiechną ł się m e l a n c h o l i j n i * i 
rzekł , k i w a j ą c g ł o w ą : 

— O t o masz! W tuk i sposób obserwator , 
tak zwanv psve' 'olog, sądni Imlz i . . . kob ie ty , 
nie. dostrre.gaiac w n ich cech naiszczerszych 

na jg łębszych . m»iba--dziej zasadniczych, 
rzęcho<!zi obok p r a w d y . ^ 

— O c h ! prawdy, — r z e k ł e m .protestu ją 
z lekka u r a ż o n y . 

Lecz p rzy jac ie l m ó j p r z e r w a ł m i od­
ra z u : 

— P r a w d y , o tak . Masz ją t u t a j , w y r a ź n i e 
zaznaczoną w testamencie te j b i e d n e j ko­
biety. . . a raozei w tych k i l k u wierszach j e 
ostatniej wo l i . P rzeczy tam ci je... d la zbu­
d o w a n i * t w e - o a f ' * " z i n n y c h powodów, 
k tóre staną ci się jaane. 

P r z e j r z a ł pol ) .czule j ak iś d o k u m e n t le­
zący na stole. 

— G d z i e * t o ? - - r z « k ł - A h a ! O t o t e n wy 
ją*o ' t ! .. 

I p rzeczyta ! co n a s t ę p u j e : 
„Co do miejsca ostatuieno mego spo 
n k n , oto m o j e ostatnie życzenia. P r o 

szę mego n ieodża łowaneao męża i człon 
ków m e j rodz iny , by d a r o w a l i m i . że nie 
chcę spocząć obok n ich na cmenta rzu Pere 
1-ac'uiise, a żvcze sobie być pochowana , 
n ł * r t i c e n wł-»«ne"0 w^l^rtru: nn p m ' " , , , , r " 
w iosk i Cassis, na w y b r z e ż u m o r z a Śród-
zi in i o. 1 . m towarzyszy łam r u i i / . u - o i u n 
i m , gdy b a w i l i nad Jasnym B r z e g i e m i za 
wsze m- i rzv łam o t e m , żeby t a m spocząć 
na w i e k i W le j od leg łe j epoce snułam je*? 
cze inne m a r z e n i a — sny o miłości i azczę 
- r ! n k t ó r y c h n ie dane m i by ło a rzecz v 
wi.«tnir w i y c i u N i e l a z j i a ł a m ani szczę-
śria, ani miłości u b o k u stsrego i chorego 
męża. chor poświeci łam m u się ca łkowic ie , 
ani też u b o k u l u d z i , k tórzy p o n i m stit-
><cli na m e j drodze . 

Jedn«go s nich ubóstwia łam w rdągu 
l a t dsiAsiAnin. O d d a ł a m m u cała s w o i a IR 

stotę ,całą ufność swoją — wszystko, co 
było we m n i e na j lepszego; poświęc i łam 
m u n i e m a l cały swój m a j ą t e k , by ratować 
no od katastrofy , z r o b i ł a m to bez ż a l u ! A le 
nie k o c h a ł innie. O d p ł a c i ł m i j e d y n i e obo-
lętnoscia, zdradą i opu«zc7.eniem. I n i e w i e l e 
więcej zazna łam szrzęśria u b o k u i n n v c h . 
co po n i m tstki! źl i się na m e j drodze. D la ­
czego? N i e w i e m . Może prześ ladował m n i e 
f a t a l i z m . Z d a j e m i się, b o w i e m , że w a n i n k 
mo*e f»rT"'»n* łc7ał\ n*"** * dla łT----«a*»in ' t»>! 
łości , że f izycznie b u d z i ć m o g ł a m mi łość 
l p r omen ie t . . . 

„ T e r a z jest j uż zapóźno. Los m ó j chy l i 
się ku końcowi i u f a m , że śmierć będzie 
dla m n i e łaskawsza od życia I oto dlaczego 
upraszam mego wiernego i drogiego przy ja 
eie la , re jenta F a z i l a . by zaMrwownł się ściśle 
do życzenia , k tórego w y k o n a n i e m u powie­
r z a m , przeznaczając na ten cel 30.000 f ran 
ków. Suma ta dozwo l i m u nabyć z i e m i ę na 
wskazanym c m e n t a r z u i t a m w y m u r o w a ć 
dla sąsiadujące z sobą groby. M ó w i ę wyr;' 
l i e : dwa groby. Jeden d la m n i e , drugi dhi 

n iezna jomego młodego c z ł o w i e k a : m a l a r z a , 
m u z y k a , l i t e ra ta , s łowem, ar tysty , przed­
wcześnie wyrwanego rodz in ie ,a Ibo też o 
samotnionego, poT .bawioncgo środków na 
w\asny pogrzeb M u s i być w i e l u t a k i c h w 
naszych czasach. W ten sposób po łączymy 
nasze p o d w ó j n e osamotn ian ie ! Samotność 
bowiem ciąż; ła m i zawsze w b r e w pozorom 
i zanadto się j e j l r k a m . N i e chcę j e j zno-
»ić p o śmierci f» v »7cze! . . . 

„ P i s a ł a m t o w P a r y ż u , w p e ł n i f i . 
/ .yeznvch i umys łowych . D n i * - * ( 

•RUROWYCH. 
ki,| 

P o p rzeczy tan iu m i tego vfT j s o 

rzekł m i t f Os \ ^ 

v Zw ia 

— O t o wszystko. A t e r a z 
czekuje o d c i e L i e l 

— A l 
— N i 

w środowisk 
wskaż. 

— A c h ! t a k , — r z e k ł e m , 
z r o z u m ; a lem c i e b i e Z g o d a ! M 1 

ia m n i e . 

Z a p a n o w a ł o k r ó t k i e mUczen»*L 
— A j e d n a k — r z e k ł e m , n i ' ' 

mtr. 

pi . Z a P - > m i n a 

N J I E 2 1 * 
•"niu ~ Ł u kad 

Vie w y m a w t a j rfę... T y , co -J^rn kos' ' , ' , , , ' 
»dowisku ar tystów, ł i t e r a ^ ^ ^ a ^ ^ ^ 

esz m i e *owieka .„ 'JL J 

f ^ ' a t r i i ch d 
zresztą, - p r z , masz, ł e jest t f ' ! l l v d

 n 

kJientl a i niesamowite ż ą d a n i ' * P ° tn — T a k sądzisz? 
•\| 

— N o tak . Ta ostrołność, * 
nie się przed pośmier tną sam 
w y b ó r towarzysza w zaświatach' 
n a j m n i e j g ro teskowe! . ^ ś l , 

— A l b o też bezgran iczn ie do 
— o d p a r ł F a z i l , — j a k o ob j a * . ^ " 0 o , ' ó < l ten 
c h o w Aj i n k r v t r c l i c ie rp ień . ^ 
ży od sposobu w j a k i z a p a t r a j f ^ . ' ? l l r ' W H 

r z e c z y i s ą d z i m y l u d z i J . i ' ° " , w o 
N i e n a l e g a ł e m | u i i M m i l l J j l ^ O a r o . l o ^ 

widocznego wrzuszenia Faz i la 
się 

k i żalu i z r o z u m i e o i a . K t o 
się uagle, że odgadi i ję jego n k ^ J ^ a , ! ^ ^ 

Wl< V. la t (. 
jego w sposób bliższy i bardziiej \'^> otT^ ^ 
nl łączvl się kiedyś i b o ł e s n ^ r . 1 ^ . , , , , " * e ^ 
rozczarowań przeznaczen iem W r e , / . ' 
Jego k l i e n t k i . p r z y j a c i ó ł k i ,a ^ ''' ' 'ur-.j ^ 
w i - e s i ieszczel .^ I * r 0 ^ ^ 

'n, 

t< 
w a r z v s t w 

M r | 
ruMpis* 

1 Wy .J / I ; 
•"''•grafie: 

dn ('ols 
zdjc 

mięil/ 
świat 
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|iu(h na boiskach, pustka w szpitalach. 
PRACA 

S t o w a r z y s z e n i a M ł o d z i e ż y P o I s K i e J . 

ko 
piękny<!| 

<:!e'>o K' 

^° . n ' j ' x ^ ^ u n a s t i i ' M t l a h 1 ' * w*n i" * i ie I ł ó w k a n d y d a t ó w na obozy i kursy specja lne I O t o wiadomości i dz iedz iny s p o r t o w e j 
CL F«R»ygzen M ł o d z i e ż ) Polsk ie j . O w o c n a urządzane przez w ładze wo jskowe l u b cesi Z w i ą z k u M łodz ieży Polsk ie j W Ł o d z i . W y -

tra le w Poznaniu. chowanie f izyczne zna jdu je się t am w sta-
Na bieżący r o k , Z w i ą z e k n i e posiada d j u m naj lepszego r o z w o j u , należy t y l k o 

jeszcze azc. euółowych danych co do liczby wesprzeć wysiłek m łodz ieży , u ła tw ić j e j p r a | 

żenieni fezy 
k o s z t U l ^ i a ł a l , , , , ^ z m i e r z a p rzygotowan ia 

p o s p o l i t e j dz ie lnych i p r a w y c h oby-
' 9 M i ł u j ą c y c h j i n rąeo O jc«yzne. Przy­
danie t ) j odbywa sit drogą systematyce ćwiczących i sekcyj spor towych przy Stówa ce przez pomoc przy z a k ł a d a n i u boisk i za 

rzyszeniach, ale w p r z y b l i ż e n i u m o ż e m y po kup ie p r z y r z ą d ó w gimnastycznych. N i e u-

B i e d n y a s t r o l o g ! 

e wyczytał z gwiazd... wzyiy policji. 
Z dziedziny czarów i guseł 

stałego oddz ia ływan iu 
oa umysły i c h a r a k t e r y | dać op iera jąc się na danych ubiegłego roku 

i t a k : wychowan ie f izyczne u p r a w i a 807 
cm osiąpniccia całokształ tu pracy w oz. d r u ż y n p i ł k i nożne j .s ia tkowej i koszy-

ł a * * u ) f u j ą c e i na m i a n o w y c h o w a w c z e j , 
' | * 4 n y s » e n t a M ł o d z i e ż y P o U k i e j właści-
k tyczni* | m i e J « c e da ja ćwiczen iom f i z y c z m m . 

f e , l 'y „właściwe", b o w i e m w dzisiejszych 
Micl ialski^ch «, , ( ( ) r , J ( , M t , , M , , , , . , r m . że staje 
w a ć I ołwwerw je.łyn%m celem towarzystw, k l u -
« JL1, " K c h orgunizacy i . 
J d z i k o * " ^ a , e c ' , ' «'C akcją w\ chowania N»vnzne-

b p r d t i ^ t ł e i S u »vvarzyszenia M ł o d / i e ż y Posk ie j 
I* MC od r. I ' ) 1 ' i t<> t a r ń w l i n w •ua-

> 'wsiach Oczywiśc ie , że w t y c h 
| | | n , e h było pracy b wiele. gdyż w i f i 

"Mawiała tt,,„rllf po le , zachwaszczone 
'" '•krotnie u p r z e d z e n i a m i Man-zego 

FAEŃNWB do spor tu . Pokaźna l iczba 
>• nauczyeielj m ł o i z i e i y po •.•kuńcae-
kursu wychowania f i i > cznego r o / p o -

"ciążliwą pracę po wsiach. K i e r o w -
;t s y n f U j ^ f 0 ukończeniu kursów in-Sruktorskic l . 
:czuceŁ 

lo na ujl 
cji p. M l 
nieć, i 
vę st 
mści 

p o t w ' 1 

i d z i k o w i 
a n a s i 

> B o j s z ó l 

k o w e j liczy Z w i ą z e k 74, przysposobienie 
wojskowe u p r a w i * 

3 6 ° c z ł o n k ó w 
w kursach s j ior towych i przysposobienia 
wojskowego uczestniczyni 44 czł., z k t ó r y c h 
r e k r u t u i ą się obecnie o d d z i a ł o w i , ns t rukto-1 
rzy i k o m e n d a n c i . 

lepa wą tp l iwośc i , i e od pomocy n i e u c h y l i 
się, 

starsze społeczeństwo 
p o j m u j ą c , j ak ie o l b r / y m i e znaczenie m a 
zdrowy sport d la młodz ieży . Pamię tać bo-
w i n i i na leży, że im r o j n i e j aa boiskach i 
ćwiczeniach, tern pust*ze są szpi ta le i w ię ­
z ien ia . 
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ha don e „Odznaki Strzeleckiej 

z y « k i w - « y i i m i « * j ę t n v c h 

z a c z ^ i a *i>i ro.w :JAĆ w s z y b 

s w ą 
c P r «y u l . C d a ńskie j I I I . O dzia ła ł -

, 0 * * a l i na nacze ln ików a a k c j a wvch»-
* f ,«yołneg;o 

v n i ć s i e . ^ ' n ' k 6 w , 
j n a z w i j ' ^ " " p i e . 
i n v c h 1 Ł ^ ' l i i oddz ia łem " towarzyszeń M ł n -
a m i e t a fj> f M s k i e j j , . r t „ Z w i ą z e k M ł o d z i e ż y 
IZCZejJóiTi.^ Oieioezji Ł ó d z k i e j ' , mający 
/nie p f W 
i J a n n|ł 
c 

ikowski«4°d* i * dz, 

SZ* 
id 

wierdzewC^VCin ie łada uwzg lędn ien ia w p ł a ­
s k i e g o , € . P r a ° y d / i a ł u wych f i z . i przysp . 
?ncic. b t f "» zaś w m i a r ę możności i środ-
S t a w i ł a # c e ' e n j z a c h c e n i a o d d z i a ł ó w , urządza 
w ó d z i u . 1 u n p r e z y sportowe 

a 

N a podstawie r e g u l a m i n u „ O d z n a k i 
S t r / c k - c k i e j " K i n d a u t O k r ę g u I V Z . S. na­
dał po raz p ie rwszy: 

1 w rozkazie nr. 9 30 o d z n a k ę strzelecką 
I I k l . z d n i e m 10 8. 30 r. pp K ł o s o w s k i e j 
Aim,nie i Vi k S par IR A. 2 - 161 p . l . K łos 

sowskiemu Frano . ( w K S p a r 18 A. 1 — 
2 6 u o ) , K u / > m c e Janowi f W K S par. 10. 
A. 6 — 33( i ) , K u ż w i c z k o Józefowi ( W K S 
par 18 A. 4 — 2 5 8 ) . p S n a j d e r o w i L u d w i 
k o w i | ' ł .KS par 18. A. 4 2 5 5 ) . 

2 W rozkaz ie nr. 12 30 o d z n a k ę strzel , 
k i 11 z d n i e m 20. 10 30 r. na podstawie 
k o n k u r e n c j i par . 19 A. 3 pp : A d a m o e h a 
BRONISŁAW (Sokół L ó d * 2f>ft p k l . ) , A d a m k i e 

„ ° 1 ! W , ^ ' • k ' ^ w roku ub ieg łym no- j wieżowi W ł a d y s ł a w o w i < \ X K S 252 p . ) . Bed-
' 2 3 M # i a l . l " ' l " , i , W M e z e t ń ł y : ! k o w s k i m u u A n t o n i e m u (Sokó ł łx idź tlił 
. z l n a " l o r f , : . * w , 9 ^ " M łodz ieży P o l - k i e j p ) % Czyżowi J Ó « . f o w i (VK< 259 p ) , Fa-

w y i h o w a r i i a f lzyc ne b łońsk iemu W ł a d y s ł a w o w i ( Ł K S 265 p . ) , 
r z o w l ( T G Sokół 

n n r v k o w i ( W K S 

( W K S 250 p ) . Z a o r s k i e m u Stan is ławowi 
( T G Sokół 264 p ) . 

3. W r o z k a z i e nr. 12 3f ! odznakę strzel . 
I I I k l t d n i e m 29. 10 30 r. p p : Budle -
równ ie Eu)t. ( W K S par 18 A 4- 227 p.)t 

Ciec iorze E d m u n d o w i (Vi. K S par . 18. A . 4. 
225 p . ) , C h a k a l e Józefowi i W K S p a i . 18. A . 
4 —230 p . ) . Gałązce Józefowi ( V i K S par . 
18- A . 4 — 2 3 4 p . ) , H e t m a n o w i L e o n a r d o w i 
( Ł K S par. 18. A . 4. 2 3 0 p . ) , L i b e r t o w e j M a -

I r j i ( W K S par. 18 A 4 - 2 4 3 p ) . Paka le Sta­
n is ławowi ( P K S par 18. A .4 236 p ) , Pie-
tachowi ( Ł K S par. 18. A. 4 — 2 4 2 p . ) . Pogo­
rze lsk iemu W i k t o r o w i ( W K S par . 18 A . 
4 — 2 3 0 p . ) , R \ m l e r o w i K a r o l o w i ( W K S 
par 18. A . 4 — 2 3 3 p ) . R u d z k i e m u Stan . 

! ( W K S par . 18 ( 2 f 2 1 p . ) , S t a c h u r s k i e m u 

Mimo akcji oświatowej, szerzonej 
przez tyle rozmaltesro rodzaju stowarzv 
szeń kulturalnych, bibliotecznych itp.. 
clotad jeszcze można spotkać się wśród 
ludności wiejskiej z ciemnota 

iście średniowieczną. 
Nie wycasła dotąd wiara w tajemniczą 
moc różnych sruseł, zamawiań i leków 
..mądrych" bab. jak i w zdolności tych­
że przepowiadania z kart, czytania w 
gwiazdach itd. Zresztą nictylko miesz­
kaniec głuche] wsi. mniej stykający sie 
z akcja oświatową i postępem nowo­
czesnym, podlega rałnyitl przvwiarkom 
przecież nawet w większych miastach 
ludzie zdawałoby się oświeceni, ponie­
kąd mogący się nawet zaliczyć do sfer 
inteligentnych, stanowią klientelę róż­
nego typu jasnowidzów, wróżbitów i 
wyzyskiwaczy. 

Niejaka Antonina C. w Konojadach 
pod Jabłonowem udała się do jakiejś 
..mądrej" baby w Brodnicy z prośbą o 
uniwersalny środek. Chodziło jej mia­
nowicie o to. Jej mąż od dłuższego cza­
su bvl słabowity, a ponieważ opieka 
własnej żony z powodu jej kłótliwości 
wydała mu sie nieznośną, wlec udał się 
do swej siostry w Bobrowie tam za­
mieszkał i 

leczył się. 
Antonina C. starała się spowodować mę 
ża. aby wrócił do domu t obecała bvć la 
godną i słodką. Widocznie jednak cho­
ry mąż. miał powody. abv jej nie wie­
rzyć więc namowy te nie poskutkowa­
ły. Na to miała poradzić ..mądra" baba. 
oporządziła i wręczyła Antoninie jakieś 
nroszki. rzekomo magnetyczne, a więc 
mające właściwość przyciągania. ..Mą­
dra" uprzedziła stęsknioną małżonki, 
zgóry. iż przyciąsrniecie niechętnego mę 
ia jest czemś tnidnieiszem nit inne spra 
wv i skutek leku oknże sie z całą pew­
nością dopiero po roku i tygodniu. A był 

'edzir . ie 
J o c h V « | ł y»poroblenia woj )kmvej r» p r z y j e h G u t k o w s k i e m u K a z i m i e r : 
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C J« U jus p rzyob leka się w 
[ , e d|T k M , a ł » y . cze,;„ j a s k r a w y m d o w o d e m 

r iach w ^ w u - M i e ożywłfile I saintere«owanie 
t a r a z krC'"'*iulów sportem ł przysposobien iem 
y n a CW ^ « n . r . V 

^' i j iek SE SWEJ strony celem n a d a n i a 
k c z u i e > r a c ) ' Pewnej jednol i tości l o r j i a n i z o w a ł 
£o \\tt <ł

 U r

* ° w ok ręgowych , na k tóryoh wygła-
ijjo o d r * ? ^ s r a t y z dz ia łu w y c h . f i z . I przysp. 
l l e w o l i 0 r a * p r o w a d z o n o lekc je pokazowe z 
ż, te nie '"" '"ki ; ? i e r ruehowvcl>. Poza tern 
st a na P >teJ* p ismami i n d y w i d u a l n e m i i okó l - j 
i p a r ł . 2C I"' przynai i la ł stale stowarzyszenia o 
Jli znaO' '.""1'anie sekcyj spor towych, 
s t i n " . "^""k od czasu do oza»u dla p r o p a e a n -

P|H«nizował imprezy sportowe, j edną z 
K" Je«« t radycyjny j u ż hiefi na p r z e ł a j 
\ * t y K metr . , o naprodc J E. b iskupa 
I °«U'zaka W u b r o k u zorpai i i o w a l 
r***- zawody e l i m i n a c y j n e , z k t ó r y c h 
J/V°110 r e p r - z e n t a e j ę na O)i6lnopolskt0 

W k u rent f y 8 I>ort„we S M P W Spa le 
fwnocy I j *^ 1 " ' ' m i - |< . c i nagród na zawodach 

" ' • wsi 

p . ) , Szelągowskieniu Stan. (So'tół Łódź" par . 
18. A . 4 — 2 3 9 p ) , T a r w i d o w i M ieez . ( P K S 
U d i p*r . 18. A 4 - 2 4 3 ) , W a j n i e r o w i ( ł . K S 
par. 18 A. 4 - 2 4 2 p . ) , W o j r u l e w s k i e n m 
E d m ( W K S Loda par . 18 A 4 - 2 2 4 ) . E l k e 
J ó / f ( H K S Z(rierz par 18. 4 — 2 4 0 p ) . 

Ponadto W obu powvżn/ych rozkazach 
nadano cz łonkom Z w . Strzel<vk<ego 7 od-

i Józe fowi z n a k I I k lasy i 64 odznak I I I k lasy. 

e n r y k o w i f W K S 
2 5 0 n ), K o c h a n o w s k i e m u Stan is ławowi 
( W K S 2 6 2 p . ) , K n ś n i e r / o w i S tan is ławowi 
( W K S 26S" p . ) . M a r s z a ł k o w i S tan is ławowi 
( W K S 2 5 8 p . ) , S r p l e i t o w i Bogus ławowi 
( W K S 251 p.) 
(PKS 263 p . ) , W o r y ń s k i e m u K a z i m i e r z o w i ' 

Jaki sport jest najniebezpieczniejszy? 
Piłka nożna. 

Śledcze 
rowie 
:ie iede*L 

Z d o b y w c a 
?»ycl i 

FATOYMJJ^JMych była d rużyna SMP ze 
IMACJE \ °^ł?ajćjc dohre w y n i k i . Na zawo-

* l , : >le Ż w i ą e k ł . ó d z k i zają ł 7-me 
* l e k k i e j at letyce na 14 Z w i ą z k ó w , 

•*fł>»loniu d r u ż y n o w e m dla rezer-
1 ft-te i n d y w i d u a l n e w strze laniu d la 

są: oszczepem 40.25 
, D>*kiem 33 36 m t r . , 
skok WDAŁ 5.55 mt r . , 
*••!... b ieg na 3 k b n . 

P'>mina też Z w i ą z e k o f a c l i o w e m 

tyfadze 
:hodzeni< 

..Ty,eo-
iv, literat' 

e k ł e m . 
j o d a l M< 

mllczeni* 

Spor t zyskał p r a w o obywate ls twa wszę­
dz ie , a m i m o to przy lys leni ie jednego cay 
dwwjpa dmec i , spo tykamy n i e j e d n o k r o t n i e 
m a t k i , k tó re p r z e c h o w u j ą p i l n i e t w o j e dzie 
ci w d o m u 

, zda ła od spor tu 
z o b a w y p rzed uazkodzen inmi . Częato I ł t a r 
szych spo tykamy ludzL k t ó r z y ze z h l i i a j ą -
cą się czterdziestka rnuAnie jq , po szynków 
niaoh się t łukąc , t ł u m a c z ą od--. iwanie się 
od ruchu i sportu n iesprawnością człon­
ków oraz l ę k i e m przed uszkodzen iami 
spor towemj . Z r o z w o j e m sportów wzrosły 
oczywiście uszkodzenia snor tow» H«|RVOD" 
n'a te j e d n a k o w o * m i m o wszystko są tak 
nieznaczne, ZP n'e uzasadnia ją z u p e ł n i e sto 
nowi«ka w s p o m n i a n y c h mat».k, czy t ? ł t-lar 
szych panów. C i e k a w ą pod t y m wztde*i» 
jest statystyka n ' " n r e e k a , k t ó r a ob 

dwa i pó ł m i l j o n a 
uhezn ieoznne j młodz<>żv. O k a z a ł o się, że 
w c io "U jednetro roku by ło 3.boi ;jsz < odzeń. 
ustr-lono d o k ł a d n e przyczyny w 7 1 6 0 przy-
p a d k a c h . z czesro 1 0 0 0 zaszło w cza i ł te sko­
k u . 2 4 6 1 w czasie ówic-zen na p r z y r z ą d a c h . 
2 6 8 5 w zawodach , i 1 1 8 1 w biemi i l e k k i e j 
at letyce. Z zestawień tych w y n i k a , 
orocent o s z k o d ^ ń po* tod t l | e 

gra w p i ł k ę wiiną. 
Sport z imowy n ie p o w o d o w a ł w iększe ' 

c j n i u j e 

z e 

ł^adT i n s t r u k t o r * k i c h . w y s y ł a j ą c , 
k o l t e m t j i o s z c z e g ó l n y c h o d d z i a - i l ośc i u s z k o d z e ń , z d a r z a j ą się c o n r a w d a z ła -

łi 

dochód do zdiąć dźwiękowych 
p r z \ b e d z ? s w k r ó t c e d o K.nd^\ 

cłem, n i r ] o » ł a t n i c h ^ w . ) r „ . , w i p 

niania r ą k i n 6 y na fl'zpawce, z ł a m a n i , 
kończyn d o l n y c h w j e ź d z i e narc ia r t -k ie j , s.i 
one jednak stosunkowo bardzo nieznaezi i - ; 
S p o r t y z i m o w e n ie są połączone na Of 
z n iebezp ieczeńs twem. J e i ł - ' iowoż należy 
tem p a m i ę t a ć , i e w y p a d k i t a k i e się zdarza­
ją, zwłaszcza w czasie sanec-'-- Wania 
czv też j e ź d z i e n a r c i a r s k i e j na n i e z n a n y d ' 
te renach , l u b też co gorsza na u l i . - a i v 
placach p u b l i c z n y c h . I m zręczność jest wiek 
•aa, tein n iebezpieczeństwo uszkodzeń za­
w o d o w y c h jest oozywiście mn ie jsze . I stąd 
uszkodzenia te zdarza ją się np . często o 
l u d z i , k t ó r z y np . n i^dy enor tów żadnycJ 1 

nie u p r a w i a l i I nagle często w późn ie jszym 
w i e k u u p r a w i a j ą aporty. Spor ty wvmojrają 
odpowiedn iego p r z y g o t o w a n i a , a przygoto­
w a n i e m t a k i e m n f j l e p t z e m jest gi innasly-

ka d o m o w a . 
Spor ty z i m o w e u p r t w i a n e w sposób roz­

ważny przyczyn ia ją się uo roz-yoiu i do u-
t r z y m a n i a naszej a p r i w n o i c j n i e t y l k o f izycz 
n e j , a le nawet psychicznei . 1'jmiclat t»o-

Bogusławowi (Sokół Ł ó d ź par. 18 A. 4 — 2 3 8 j to środek ogromnie kosztowny, bo An 
tonina C. wręczyła ..mądrej' 

1.400 zł. 
Minął rok i pfynał dalszy tydzień, a mąt 
nie wracał Qdv p. Antonina przypom­
niała mu sie nieśmiało, przekonała się 
nawet że nietylko nie myśli do niej po­
wrócić lecz wręcz przeciwnie, zamie­
rza jeszcze bardziej słe oddalić, bo wye 
migrować do Francji, a choćby i do A-
meryki. Przekonała sie teraz biedaczka 
sama (bo wpierw nie chciała wierzyć 
liid/.iom. którzy ją życzliwie ostrzegali), 
że stała sie 

ofiara sztuczki. 
Udała sie zatem ponownie do Brodnicy 
aby choć pieniądze, niepotrzebnie wvdn 
ne. uratować. Niestety „mądra" tym 
czasem wyniosła sie z Brodnicy, podob 
no do Dobrzynia. Wydało sie przy tej 
sposobności, że znachorka nabrała w 
podobny sposób również inne niewia 
stv i to na dość pokaźne kwoty pienięż­
ne. 

W Żabinkach pod Działdowem mie­
szkała niejaka E., trudniąca się wróźbiar 
stwem. Przepowiadała przyszłość, mówi 
ła o sobie, że zna cudowne leki, potrafi 
odciągać krowom sąsiada mleko i rzucać 
uroki. Ponieważ w«r6d bydła w Zabinach 
wybuchały różne choroby, sąsiedzi podej 
rzewali. że jest to skutkiem jej złośliwych 
czarów wróżbiarskich. Postanowili prze­
to wypędzić ją ze wsi. Kilkanaście osób, 
uzbrojonych 

w laski i kamienie, 
udało się do domu. w którym mieszała i 
domagali się od gospodarza wydalenia 
..czarownicy" Gdy napotkali na opór, — 
wtargnęli do mieszkania przemocą, tnl-

ności łagodzące, skazał ich za gwałt na 
cudzem mieniu każdego po pół roku wię 
zienia. 

W Chełmnie w tych dniach policja uję 
ła niejakiego Jana Romanowskiego, po­
chodzącego z Warszawy, z zawodu Iry-
zjera. który w mieście pomorskiem osiadł 
jako „astrolog" i z gwiazd 

wyczytywał przyszloćć, 
biorąc za wróżby pieniądze Biedny astro 
log niestety nie wyczytał w gwiazdach, 
co go spotka, bo przecież mógł był drap-
nąć. Będzie odpowiadał za nieprawne u-
żywanle tytułu i wprowadzanie publicz­
ności w błąd. 

WIEM na leży , i e w sportach ZIMOWYCH k r ó szczy l i c a ł e u r z ą d z e n i e , p o w v ł a m v w a l i ok 
l u j e sport b o d a j n a i p i ę k m e j s z y a POD na i d r z w i . N i e d a w n o o d b y ł a się na t e m 
względem z d r o w o t n y m najwar.NIUOHSIY a Uc r o z p r a w a s ą d o w a . 

S ą d , p r z y z n a j ą c o s k a r ż o n y m o k o h e z -jest n i m sport narc iarsk i . 

R a d | o - k ą c i k 
P R O G R A M S T A C J I W A R S Z A W S K I E J I R O Z ­

G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J . 

P o n i e d z i a ł e k . 

11.58 S y g n a ł czasu . 
12 0 5 — 1 3 . 1 5 M u z y k a g r a m o f o n o w a . 

13.15 - 13.25 P r o g r a m d z i e n n y 1 r e p e r t u a i 

t e a t r ó w ! k i n . 
15.50 L e k c j a f r a n c u s k i e g o 
1 6 . 1 5 - 1 6 . 4 5 P r o g r a m dla d z i e c i . 
16 4 5 — 1 7 . 1 5 P ł y t y g r a m o f o n o w e . 
17 .15—1740 O d c z j t . 
1 7 . 4 5 - 1 8 45 M u z v k a l e k k a . 
18 .45—19.10 R o z m a i t o ś c i . 
19.10 — 19.25 K o m I z b y P r z e m . - H a n d L » 

p r o g r a m na d z i e ń n a s t ę p n y . / 
19 25—19 .35 M u z y k a g r a m o f o n o w a . 
19.40—19.55 P r a s o w y d z l e n n k r a d i o w y . 
20.00 K o n c e r t m i ę d z y n a r o d o w y z P r a g i 
22 0 5 - 2 2 15 Pe l l e ton . 
22.15 P ł y t y g r a m o f o n o w e . 
22 .50—24.00 K o m . i m u z y k a t a n e c z n a . 

K a t o w i c e , p o n i e d z i a ł e k 40S.7 tn . 

11.40 P r z e g l ą d prasy k r a j . 
11:58 — 12.10 S y g n a ł czasn . 

P r o g r a m na d z i e ń b i e ż ą c y . 
12.10 — 13.10 K o n c e r t g r a m o l . 
13 10 K o m m e t e o r . 
15.00 K o m g o s p o d a r c z y . 
15.20 — 15.35 K o m u n i k a t y . 
15.35 P r z e g l ą d ko tnun ik . 
15.50 L e k c i a f r a n c u s k i e g o . 
16 .15—16.45 P r o g r a m d l a d z i e c i s t a r s z y c h 

m ł o d z i e ż y . 
17 .15—1740 O d c z y t ze L w o w a . 
17 .45—18.45 M u z y k a l e k k a . 
1 8 4 5 C o d z . odoinek p o w i e ś ć . 
19.00 R o z m a i t o ś c i 

19 .15—19.40 W ł . W ł o s f t : „ O g r o d n i k ś l ą s k i " , 
19.40 P r a s o w y d z i e n n i k r a d l o t f y . 
19.55 K o m . S t r a ż a c t w a Ś l ą s k i e g o . 
2 0 0 0 K o n c e r t m i ę d z y n a r o d o w y i P r a g i . 
2 2 . 0 0 - 22 15 F e l i e t o n . 
2 2 1 5 B e e t h o v e n : S o n a t a quas ima fa.nt.is';, 

op 27 
22 .50—23 0 0 K o m u n i k a t m e t e o r o l . 1 p r o g r a m 

na dz ień n a s t e o n y . 
23 .00—24.00 M u z y k a t a n e c z n a . 

K o n l j r s w t t s r e r h a u s e n . p o n l e d z l r ł o k 1634,9 m . 

14.50—15.30 P r o g r a m dla d z i e c i . 
15 .40—16.00 A u d y c l a dla m ł o d z i e ż y . 
16 .00—16.25 O d c z y t p e d a g o g i c z n y . 
16 .30—17 30 K o n c e r t . 
1 7 3 0 — 1 7 5 5 „ T w A r c z o ś ć w pleśni w s p ó ł ­

c z e s n e j " w y g i d r . W e l t e r . 
18 0 0 - 1 8 . 2 5 O d c z y t o z d r o w i u w y g i . dr, 

O u t t m a n n . 
1 8 . 3 0 - 1 8 55 „ P a ń s t w o w s p ó ł c z e s n e " — w y g i 

p ro f K. S c h m i ł t . 
20.00 - 20 28 P o l i t y k a m i ę d z y n a r o d o w a . 
20.30 K o n c e r t m i ę d z y n a r o d o w y z P r a g i 

Nas t . m u z y k a t a n e c z n a . 

* to" 
•V 

c «>r»-ktor n „ {•„.,.•,,!„. a n i e r \ k i n -
*ARZVSTW8 f i l i i , owczo „Fox Mov ie -

V ' r H -nr\ W K. .hn . 
P°«l|»isał M r K a l i n urnowe z k i e 

n ' Wydziału f i lmowego P o l - k i e j A-
*yśU ^ K r ; ' ^ ' ' " 7 " * ' | . mocą k t ó r e j f i r m a 

* * , n Polski samochód 

trzech TV2ODNI., poczem ponowione zOstaną 
zdjęcia na wiosnę i w lecie. 

Wszystkie dokonane w Polsce zdjęcia 
f i l m o w o - d ź w i ę k o w e umieszczone będą w ty-

XI Walny Z . a z d Z w i ą z k u Harcerstwa Polskiego. 
Pmarnm dwóch dn*. 

W dn iach 1 i 2 lutego obradować będz ie Z a p o t r z e b o w a n i e na k w a t e r y , t poda-
w K r a k o w i e X l W d l n y / j a z d Z w i ą z k u H a r uicm daty od k t ó r e j będz ie z a j m o w a n a , na-
cerstwa Polsk i -go . ieży przeayłać j a k na jwcześn ie j pod adre-

Porz i jdek Z j a d u : seni b iura Z j a z d u — ul Szewska a r 12. 
Pierwszy dz ień — godz. 0 msza lvr. Uczestnicy Z j a z d u będę mogl i również ko- m o n i i przy u l . P rezydenta N a r u t o w i c z a mr 

n P- t 

W i ^ ' H a m a s k a r a d a 
Strażv Oanowet 

w dniu 1 l u t e i o 1931 roVw. 
Z a r z ą d i K o m e n d a ł .ódzk le ł , straży O 

g n i o w e j O c h o t n i c z e i p o d n i e n in ie jszem do 
wiadomośc i rwo ich s y m p a t y k ó w i s ta łych 
bvwa leów na ws-relkich i m p r e z a c b o rgan i ­
z o w a n y c h na zasi lenie kurczących się stale 
w p ł y w ó w , że doroczna ma«kar . ida odbędz ie 
dę w d n i u 1 lu teeo 19H0 r o k u w sali F i P m i 

!e je»t t 
Żędanle ' 

>*noee, V> 
na samo 1 

Światach' 

l icznie * I i , n

 0 0 zdjęć d ź u i ę k n w v c h l r . „ 
" ' , Ó ' ' t ł > " l>rzvbędzie do P o l - k i 1-go j u . C a ł k o w i t e organizację zdjęć i przygo- sji głowme, (15 c z ł . ) . 

i^ipL f ) r >°'''in •'-> - - • -.!«—!« INWNNIE.M lereim r .aimuie sie k i e r o w n i c t w o Godz . 14 
z a p a t r u j ^ ° k o w ^ 

eotlz. 10 otwarc ie Z j a z d u w I t e r m i n i e , 
\odz. 11 o twarc ie Z j a z d u w U t e r m i n i e bez 
vzgledu na ilość obecnych. 

(IOĄT.. 11 — 12 zier-j-nie wvbór Prezy-

dnk onane zo- lana zdjęcia 

zami lk i ' 
Faz i la 

jego 
K t o wi* 

bardz ie j 
boles^'* , ' 

a i i e m ^ 
iłki A <* 

z ewo luc je p o b k i e j k a w a ' e r j i 
wyszkolenia k a w a l e r j i w G r u -

. ,v)i>|. r e " e i e ćwiczenia k o m p a n j i Szko 
I t > r ^ * v c h w ' m u n d u r a c h historycz-

1T 
rok u 1830 w Ost rowiu Mazowiec - tiwcalttt"*jji i społecznym 

^ b i 

zostanie W Pnia/** r& 

rzystać ze s to łowni , z o r g a n i z o w a n e j s i ł a m i 
i ; e : s c o w e t o Z a r z ą d u O d d i a ł u . 

Nacze ln ic two Z w i a ' k n H a r c . Polskiego 
tara się o óó proc. m i ź k i k o l e j o w e j w dro-

L'odmkach d ź w i ę k o w y c h Fox 'a 1 wyświet la- d j u m , p r z e m ó w i e n i a p o w i t a l n e . dze p o w r o t n e j 
n e 12 - 14: referat dha Ira T a d e u s z a , d la uczestników Z j a z d u . 

na ca łym świecie, S t r u m i l ł y p. t. „ O f e n z y w a Harcers twa" , od- zn iżk i te o t r z s m a ć moga t y l k o ci delegjcJ 
Z d j ę c i a polskie hędą również wyświe t lane czytanie p r o t o k ó ł u X Nadz W a l n . Z j a z d u tórzy z żadnych innvnh u lg n ie korzys ta ją , 

w ramach tygodnika Fox'a na terenie k ra - odczytanie w w o s k ó w i odesłanie do korni - K a j , , j v , „^ legatów m o ż e o t r z y m a ć 50 

proc. zmiżkę aa podstawie o d p o w i e d n i e g o 
lowaniem terenu z a j m u j e się k i e r o w n i c t w o Gorlz. 14 — l o przerwa oniaaoxva. 

Godz . 16 — 19 sprawozdania Nacze lne j 
f i czne j . R a d y H a r c e r s k i e j , K o m i s j i R e w i z y j n e j . H o 

F a k t sprowadzenia do Polski samochodu !f»rowego Sądu Harcersk iego i dyskusja pad 
do zdjęć d ź w i ę k o w y c h wywoła ł bardzo duże n i e m i . 

G o d z . — p r a c e korn isy j . 
D r u g i d z i e ń : 
Godz . 9 — 1 2 prace kornisyj . 
Goi lz . 12—14 przerwa ob iadowa , 
Godz . 1 4 — 2 0 zebranie p lenarne , w y b ó r 

łonków N a c z e l n e j Rady H a r c e r s k i e j , na 
miejsce us tępu jące j , sprawozdania i w n i o 
ski korn i»v i . ( g ł o s o w a n i e ) , z a m k n i ę c i e 
"^iazdiŁ. 

mię.|/>narodowych zawodów o dz ia łu f i l m o w e g o Polsk ie j Agenc j i Te legra 
swintp w h o k e j u w K r y n i c y i 

r ° d o w y c l i zawodów k o n n y c h w 
UW I -« . i v v I j Y " 

' s k o n a n e z o r a n ą zdjęcia d ź w i ę zainteresowanie w szerokich sferach m i ł o ­
ś n i e W a r s z a w y , l .odz i , K r a k o w a n i k ó w k i n a . 

J p ?t to pierwsza TETRO r o d z a j u i m p r e z a 
w Pofece, która pozwol i zazna jomić się za-
.ranicy z prześl icznym k r a j o b r a z e m Pol ­
k i , ' e i ż ' e : " m i o l i " c i i ) m p o z i o m e m k u l -

a ś w i i d c t e n i a . k t ó r e w y d a j ą O b w o d o w i K o 
mendanc i P W . w myśl rozkazu M S W o j s k . 
*UWF i P W L 2356 • O g . 1 ° 2 8 Z n i ż k a te-

50 r o d z a j u p rzys ługu je w o b y d w i e strony. 

Z żyra akademickiego. 
W niedzielę, dnrta 1 lutego o godz. 9 ww^z 

' -dbedz ie się w salach Wolnej W s z e c h n i c y P o l 
k l e j , o d d z i a ł w Lodzi przy u l . N o w c - T a r g o wel 
M pod p r o t e k t o r a t e m J e g o M a * n i f i c e n c j i R e k t o ­
ra Prod. D r . T e o d o r a V i e \ v c g e r a I k u r a t o r a 0 / i e 

kans Proi . Dr. Stanisław* PnniainwskJezo — 

20 

„ W i ś n i o w e k w i e c i e " 
K o m i t e t o rzan i zacy jny n i e nzczę i ła 

' tn t łów i nracv bv t i - t o l o n y już wysoki po­
z i o m m a s k a r a d «trf lżaek'ch i t v m razem za­
d o w o l i ł n a j w y b r e d n i e j s z e nawet w y m a g a ­
nia. Z a r z ą d , o d w o ł u j e się z eoracvm a p e l e m 
o j a k najszersze p o p a r c i e i m p r e z y , od k t £ 
rej powodzen ia zależna ie.st p n p - n w n m w 
no n a d w ą t l o n y c h funduszów straży. 

K o m i t e t O r g a n i z a c y j n y . 

\kademickl Wieczór Towarzyski , urządzony 
staraniem .Samopomocy Bratnie]'* studeitów 
Wolnej Wszechnicy Polskie] w Łodzi. 

Gości czekała niezwykłe niespodzianki • 
beztroski studencki humor, który królować bę­
dzie niepodzielnie na zabawie daie rękojmię w -
letto 1 wesołego spędzenie wieczoru. 

Wejście wyłącznie za zaproszeniem!. C t f -
sty zysk przeznaczony, na op la* *" 1 * f**ńBtłQ 
za nłtuuioiżnych studentów. 

file:///kademickl
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Prom wśród mgły. 
Uciążliwa akcja ratunkowa. 

Podróż Ł nicbezpieczuemi przygoda 
mi odbvf prom parowy. utrzymujący 
komun kacje miedzy Liverpoolem i Wal 
lasey w Cbeshire. 

(idv prom fia którym było 
400 podróżnych, 

znajdował sit' na środku zatoki, która 
tworzy rzeka Mersey zerwała się najf1* 
burza. Wśrńd p(.drożnych powstał nieo 
pisany popłoch Prom rzucany silna fa* 
la wpadł w mieliznę co spowodowało, 
że /aczełv w nieiro bć olbrzymie bulwa 
ny wody Nie posiadając sygnalizacji ra 
j iowej prom nie mrnrł liczyć na szybka 
pomoc. Natychmiast spuszczono lodź ra 
tunkowa która zabrała osiem osób cięż 
ko chorych z pu^ród podróżnych w tej 
Iłczbte dwie kobiety omdlałe i prze­
marznięte łódź z chorymi szcze<Hwfe 
dob ;fa do brzegu ;D/\E znowu z wielkie 
m ; trudnościami, brnąc p o nas w wodzie 
załoira łodzi przeniosła bezsilnych po-
Iróżnych na molo w North Seacobe. po-
'ożone w 

odległości 50 lardów 
od mieisca lądowania 

Łódź powróciła do promu skad łcd-
nak nie zaryzykowano dalszych wycie­
czek z powodu wsiej m<rłv W ten spo­
sób w przykrwh warunkach pozostar 
podróżni w<ród nich wieli kobiet I dzie­
ci przeczekali najcięższe uderzenia bu­
rzy noozem nrom wznów ił nkr<e ratun­

kową ł przy pomocy łodzi, przewiózł 
wszystkich pasażerów w stanie opłaka­
nym na wybrzeże. 

Ule nifltfe eksperymentów n zdrożeni 
Nia dalcit n t nit - o 
Innego, rzekomo równie 

dobreeo. namńwić 

w O L L A " 
to marka wypróbowana 
w ciągu dziesiątków lat 

TRZY i i i P d ł k c u Z,awacUi 
-38,182 48 102 
•trknjtffca H 

óakto 

Osobliwa scena w kośtiele. 
przed ołtarzem. Niedawno w kościele miasteczka 

rorntown (Anglia) młody mężczyzna 
nazwiskiem Karol Rctler, stanął ze swa 

Zaloty — zaloty. 

ŻYWA APTEKA. 

j a k o ś r o d k i l e c z n i c z e . 

Jest rzecze powszechnie w i a d o m ą , że ro­
śl iny i zw ierzę ta dostarczają środków lecz­
n iczych . H o m e o p a t j a zaś d o w i o d ł a , że na-

j •>--kof)liwp z ,vip.r7.fr(» i r n ' ' : 

p r o c lt.'< 
ty , u ż y w a n e w z n i k o m o m a ł y c h d a r k a r h , 
u na i | i;i .-.ł. 8 n V p l Ir-cznirze 

W i f f l o ń ^ k i e m e d y r z n o - b io logiczne Sto-j 
w a r / \ f z e n i e lekarzy pomyśla ło o zestawie­
n iu f i l m u , k tóry w obrazach pog lądowych 
przedstawia szereg zwierząt i roś l in , 

pożytecznych w lecznic twie . 
K o l e j n o przeouwaja sie p r / e d oezvma 

wyi la znane w medycyn ie ro« l inv : b«-lladon-
n i ( inacze j a t ropa — po p o h k a : wi lcza 
j agoda ) używana w m e d y « \ n i e p r / y choro­
bach poraczkowych , przv biegunce \ prze­
k r w i e n i u naczyń m ó z g o w y c h , d igi ta l is ( w y 
cing n a p a r s t n i c y ) , stosowany przy zaburze­
n iach f u n k c y j serca, i td 

N i e wszyscy j e d n a k w iedzą , •>.<• t a k 
szkod l iwa n i k o t y n a , p r z y p r a w i a j ą c a nie­
k iedy o mdłości , w s łabym r o « - ł v n i e 

jest aki i teczna Wir l ' .yua ie . 
N a w e t i g r / « b y tr i j . i r e . p o w - r e r l m i e zwpns 
m u c h o m o r a m i , d o . l i " c / i ; , j l eku , nżvwrr te -
go w c l iorobi - : l i serea p r * * ; l ekarzy l iotoeo-
pa tów. 

P r z y k ł a d e m dla pods tawowe j zasady no-
m e o p a t j i , g łoszącej : „podobne leczv sie po-
d o b n e m : (s imi l i a s imi l ibus c u r a n t u r ) jest 
p o k r z y w a . Star ta na miazgę z o d p o w i e d n i ą 
ilością a l k o h o l u zamien iona w eks t rak t , n-
żywana jest na w y s y p k ę , tak zw. p o k r z y w ­
kę. v \ j H-ą z po - lobnemi o b j a w a m i , 
j a k przv sparzeniu ciała p o k r z y w ą . 

M a ł o osób wie o tern, że soku j e m i o ł y 
używa sie 

p r z e c i w k o chorob ie r a k a 
a nastó j z śwież \e l i pędów k o n o p i w n ie­
k t ó r y c h w y p a d k a c h pomaga na choroby aer 
ca. N a w e t prozaiczna cebula używana hv6 
może z d o b r y m s k u t k i e m w c i e r p i e n i a c h 
ren n i a ty czn vch . 

P e w n ą n iespodz ianką dla la ika będz ie , 
że k w i a t y ozdobne naszych ogrodów także 
s r t i« własności lerzniczd-

Nastó j z k w i t n ą c y c h k o n w a ł i j m a j o w y c h , 
używa się w chorobach serca, przy duszno­
ści i w o d n e j puchlinie, a bez jc«t d o b r e m 
l e k a r s t w e m w n iek tó rych 

chorobach dz iec ięcych. 
Poetyczne cyk lameny I t zw f i o ł k i a l p e j 

skie) są skutecznym l e k i e m na m i g r e n ę ; 
g ladio lus ( m i e c z y k ) również usuwa si lne 
bób- irłowy 

C o l c h i e u m a u t u m n a l e ( z i m o k w i t , i n a ­
czej szafran takowy I . który w podan iu lu -

. d o w e m także uchodz i za roślinę t n i i a c ą , 
CV inżynierowie WOJSkow' skonstru.> w d r o b n y c h homeopa tycznych d a w k a c h z 

p o w o d z e n i e m stonowany n\<- może przy po-

j o d , akuteczny 
przy chorob ie w o l a . 

Zbyteczne chyba będzie zaznaczyć, że 
chodzi zawsze o m i n i m a l n e d a w k i tych lecz 
n iczych n r o d u k l ó w zwierzęcych i roślui-

nvch. k tó rych bez przepisu lekarza sto,ow u' 
n ie m o ż n a . N i e u m i e j ę t n e zastosowanie leku 
oraz źle obl iczona dawka lamtasl pomóc 
wywołać może zguhne następstwa dla zdro­
wia. 

O i r l s i ^ f k o 

Zdjęcie: Dwoje młodych kurplów w 
strojach charakterystycznych dla okolic 
Myszyńca. 

inne m 
strzec będą Londynu 
przed w r o g i e m i a t a k a m i . 
Prasa londyńska donosi, że angicJ-

vali 
H-mlocalowe działo przeciwlotnicze 

które test ostatttiem słowem techniki 
wojennej i ma zapewnić stolicy Wielkiej 
3rvtanji całkowite bezpieczeństwo 
irzed ewentuamemi atakami jrazowemi. 

Działo to zaopatrzone w nadzwyczaj 
skomplikowany i pomysłowy meciia-
nizm umożPwia skuteczne ostrzellwa 
nie nieprzyjacielskich samolotów pod ką 
tern 75 — 80 stopni na odległość 9 kim 
Działo to ma być zaprowadzone rów­
nież w marynarce angielskiej. Może ono 
również wyrzucać pociski, wytwarzają­
ce nad miastem 

«esta zasłonę dymu. 
Wiadomość ta wywołała w Londynie 

powszechna ulcę. ndvż ostatnie manew 
rv lotnicze wykazały iż Londyn nie jest 
dostatecznie osłonięty przed napadem 
n n w ^ f r z n y m 

dagrze i bó lach reumatycznych , 
Jest dziś rzeczą znaną , że 

j a d wężów 
używany być może w n iek tórych w y p a d ­
kach z d o b r e m ) w y n i k a m i . Z a u w a ż o n o , 
nprz . . że j a d g r / e c l i o t n i k a przy ukąszeniu 
u ludz i zdrowych w y w o ł u j e żółte zabarwie­
nie naskórka i zaczęto stosować eo z powo 
dzen iem przy żó ł te j febrze . Sekrec je o k u ­
la rn ika zaś są skutecznym ś r o d k i e m 

przy zapa len iu osierdzia. 
N i e jest też rzeczą nową. że używa się 

jadu pszczelnego i nastoju z p o k r z y w prze 
c i w k o r e u m a t y z m o w i . gdv ekstrakt z gru­
czołów p iżmowca da je skuteczne w y n i k i 
przy o b j a w a e h u e r w o w y c h ' hi i - ter j i . Sekre­
cje śmierdz ie la ( m e p h i t i s a m e r i c a n a ) i ro- j w y d a w c ó w w P i o t r o g r o d z i e ( L e n i n g r a 
puchy są także używane w n i e k t ó r y c h rrole- dz ie ) zgłosi ł się ubogo u b r a n v c z ł o w i e k 

T a ń c z y w c i ą ż w „ D o b r y m W i e c z o r z e " 
t a k i c h |ak ona lesi o s i e m 
)edna t l e k o c h a w K a z i k u , 
dr in ta f l i r tu je z A n t o s i e m . 

G i r l s y o z d o b a n a d s c c n k l . 
d u s z a Ich z w i n n y P a t k o u s k t . 
z w i e c z n y m na ustach u ś m i e c h e m 
t a ń c z ą , choć serca żra. t r o s k i . 

Codzleń wieczorem sp'ew alą 
retren piosenki przemiły 
o Zakopanem — choć nigdy 
n i « ; e tam leszcze nie byty. 

A w przerwach <i:la o Halamie, 
O „Murkiem Oku"... karierze, 
a l los łaskawy wśrńd widzów 
m e / ń * Im wreszcie wybierze. R o u 

I gl iwościach ,a w y d z i e l i n y gąbk i zawie ra ją 

W rocznicę powstania narodowego 1 9 3 3 roku . 

W unib 2 1 b. m. w rocznice Powstania Sty-
e t n ł o w e K o , siedmiu mieszkających w Poznaniu 
w e t e r a n ó w z roku 1863, po u r o c z y s t e m n a b o 

z e ń s t w l e w K a t e d r z e , p r z y j m o w a l i ś n i a d a n i e m , 
w y d a n y m na Ich cześć , p r z e d s t a w i c i e l i w t a d z 
c y w i l n y c h I w o j s k o w y c h . 

W i e ś n i a k świetnym lingw stą. 
Osobliwy petent. 

Przed kilku miesiącami do j e d n e 2 o z | proponował wydawcy spełnienie tej pra 
I cy , któru w istocie wykonał. Wówczas 
to okazało się, że człowiek ten włada o-
prócz ięzyka angielskiego także fran­
cuskim, hiszpańskim, włoskim I m e m i e c 
kim Lingwistą tym był samouk Iwan ł'ro 
nln, rolnik 

z okolic Jarosławia. 
Tłumaczenia Pronina pięknym i barwnym 
:ęzykiem zwróciły uwagę wybitnych uczo 
nych. którzy zajęli się losem bi»dne.do sa 
mouka. 

<tóry podając się za rolnika, prosi! o da­
nie mu 

jakiegokolwiek zajęcia. 
Wydawca, nie chcąc biedakowi odmo 

wić. przyjął fo w charakterze robotnika 
maszynowego Pewnego razu. kiedy ko­
rektor drukarni zachorował i pilne dzie 
ło ngielskie wymagało natychmiastowe­
go przejrzenia, nowoprzyjęty robotnik za 

3 0 S C E N 
N A U T R Z Y M A N I U P A Ń S T W A . 

Teatr czechosłowacki osiągnął w osta 
Inich czasach szczyt swego rozwoju. Pań 
stwo, uznając wychowawczą działalność 
tej kulturalnej placówki, subwencjonuj 

przeszło 30 scen 
w różnych miastach Czechosłowacji. 

Teatr Narodowy jest teatrem państwo 
wym. 
Dysponuje dwoma scenami, na których 
wystawia się w przeciągu iednego roku o-
koło 4()0 sztuk. Koszta teatru wynoszą 
rocznie 20 milionów koron czeskich, z cze 

|go 14 miljonów pokrywa skarb państwa 
resztę kasa teatru. Ta subwencia pań­

stwowa umożliwia utrzymanie Teatru 
Narodowego na wysokim poziomie artys 
tycznym i zapewnia publiczności sztuki 
wartościowe, o pelnem bogactwie litera 
!<iem. Rząd mianuje zarządcę teatru na 
czas nieograniczony i decvduie o stanowi 
sku dyrektora dramatu i opery, który jed 
nak pozostawia swobodę w ich 

działalności artystycznej. 
Ceny mieise są znacznie niższe aniie 

'i w teatrach prywatnych, zaś dla studen-1 
łów i młodzieży kształcącej się zarezer-1 
wowane jest jedno przedstawienie w ty-1 
godniu. 

narzeczoną 
wrzeć 

związek małżeński. 
natury nerwowy narzeczeni 

nie se przeiął ceremoniałem 
krotnie popadał w omdlenie i " 
nie musiała uroczystość * 
przerwy... 

— Zaledw'e rozpocząłem J 
część ceremonji — oświadczył 
ny — sprawozdawcy anfirielslĘ 
ma — ard\ ku i t emu przeraz*! 
łem iak narzeczony /;iozvna si<!| 
Zaledwie /dniałem przeszWB 
nie runął na ziemie. ZanieśliśniJ 
/.akrvstii irdzie po pewnym cżj 
szedł do siebe > miW powrócjj 
ciofa Rozpocząłem ponownie <f 
IDY narzeczony 

zemdlał po r a z d r u g i 

A l i 
e n 

* i 
lamie 
WVDOSI 

1 al. kwart, i 
uuiiieidla z a t r 

ftyttul> naOestd 
"OTurtum j w a z 

ł K e l c p K ó w za 
*l"n->mv-r -e: 

S z c z 

Bydgoszcz. 
fo w Bydgo 

Stało się to wreszcie no raz t r f f J ^ m

x

f \ r d v 

trudem dokonałem ślubu 
Składaiac życzenia młodettU 

kowi. zapytałem uo o przvczVl| 

w w żyłach 
f a Pociąirnełi 

6 ofis 
haskim skr: 

neiro wzruszen;a — .Hopiero \ poczty 
lobusów utrj niej eliw ;li zdałem sobie sprawi 

znał nr nerwowy mężczyzna j a c j c 

odpowiedzialność biorę na sicW^, o k E J 
iłobusy te zi 

I to bvfo przyczyną niesW^nnie skręć 
"łcnerwowania. fia się na ul 

fety. 
Taką dro(rę 

pobus d. N'ev 
3?v 18 pas 

a szofer ( 
nie zntr 

zna 

T e a t r A r t . - H t e r . 
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•—"Tkztowei na ! 
n y c * i oporu iezdn 

e staczać 
Szołer doko 
bv zawladn 
skuteczn;e 
'er w ostatr 

wysko 
również wl 
funkcje kon 
W oka msn 
do rzeki. 
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W i e i z u r n o rozrywk i t 
T e i t r Mlclskl: - pop. Jragt-dja.Flor* 
d w i . trzy. wiecz. Ukochana nicprzyl* 
Teatr Kameralny: — pop. Dobra wrd: 

Ri>xy 

Toart Popularny: — Zarząd przymuso' fazc 

Toatr Popularny (w sali Ueycra): — D r z e d o s t a : ; 
rlatyda ' wajqc na w 

Dobry Wieczór: — Wiwat Zakopane. Jwszy s j c w 

Wesoły Kącik: — Ostrożnie, świeżo * lOCZęla tonąć 
iteli-now: - zwierzyniec. 2aalarmow 
A p o l l o : — Mi lo t t kozaka. 
Bajka: — Rozkosze niebezplecze 
Caslno: — Skad niema powrotu. I ? 1 5 1 1 Z któ 
Corso: - I Kac z Praso. I I Ponad ś"1?1 

Capiiol: - Blale clenie. 
Czary : — Ulubienica Maharadży 
l ima: - l.inko muzykant 
Grand - Kino: - Noc upoień. 
Mimoza: — Odszczepienlec. 
Odeon: - Mactste - Imperator. 

Z K t ó r e 
nasażer 

a anie sai 
^opionyr l ! 

Sr 

. . . . . . . . . — , . . . U k , , c , E — H I I . I I - I . imr . .v«>v.n /Yianfe 
O ś w i a t o w y : - O la d o r o s ł y c h P o ż a ^ a r d l],^, 
— dla młodzieży ..Więzień z wyspy J"l 
Palące: - 1. Szalone serce. I I . s P r J « f c 

irzech IU\) 
Przedwiośnie: — l. Bitwa nad Som*»j 

żuankl 

Ra|: — Druel erzech śmlertelnj. 
Resursa: — Piekło zazdrości. 
Splendld: — Droea do ralu. 
Sty lowy: — Arlekln;ida życia. 
Spółdzielnia: - Kroi gór. 
Wodewi l : — Król utanow. 
Zachęta: — Miłosny szept nocy 

WINSZUJEMY 
futro: Polikarpowi. 
Wschód słońca 7.27 
Zachód - 4.09 
Dłuuość dtra 8.40. 
Przvbvło dnia 0.56 
Tydzień 4. 

budu 
s t r a w a . ; 

3 i 7 s t a t l 

(tm"°wvch st 

Teatr R*wjl 

ul. Łgl<r»k« Nr. 17, I M . 19 
Oziai i c o d z i e n n i e t 

Wiatka olśniewająca rewja huff1 

tańca i świateł w 16 obrazach 

0Slr02filB SWIBZB B!5ID' 
U d i l a i biorą znakomltt s : ł t 

warszawskich na czele i 
O L E S . l M O L E S Ł A U i S K » p 

i balatem . A S T R O F F " ^ 
Początak przeditawicfl 7 . 8 0 i * 

W a o b o W , niedz. i świata 5 8 0 7 " 
Dojazd wszystkicmi t r a m w a j 

Kedakioi naczelny: "ranclszek Probsu Odbito na własnej naszynie rotacyjne! 
przy i»Ucv Zawadzkiej nr. 3. 

Za wydawtiktuo odpowiada: Władysław S » \ p u ł k o w ' 
Za redakcje oduowtada: Roman Furmanskt 
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